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List, którego nie wyrzuciliśmy do kosza
W ś ró d  l is tów  n a d e s ła n y c h  o s ta t 

n io  do „G łosu Z iem i“ t r a f i ł  m i w  ręce 
J( den, szczególnie  długi i c iekaw y, w y 
s łany  z K o b y ln ica ,  k tó re g o  a u to r  pod  
P isu jący  się —  czy te ln ik  gaze ty  „Głos 
Z iem i '1 —  p o ru sz a  wiele n iezm ie rn ie  
b o le sn y ch  i c iężk ich  s t ro n  życia  n a 
szego ro ln ik a ,  n ie z ro z u m ia n y ch ,  jego  
zdaniem , i n ied o cen ian y ch  p rzez  ty c h  
Przede w sz y s tk im  łudzi, k tó r y m  się 
/c*aje, że  ta n im  k o sz te m  i d o b ry m i  
lyłko c h ęc iam i m o ż n a  dz is ie jszy  sm u  
luy ob raz  ro ln ic tw a  naszego  z a m ie 
nić w k w i tn ą c y  d o b ro b y te m  i r a d o ś 
cią r a j  n a  ziemi.

L is t  czy te ln ik a  Głosu Ziemi d o s ta r  
cza zby t  wiele te m a tó w  do  z a s ta n o 
w ien ia  się i rozw ażen ia ,  a b y  m o ż n a  
było  je  w szystk ie  n a r a z  om ów ić.

To też z a jm ie m y  się n a ra z ie  ty lko  
k w es t ią  c ięża rów  p o d a tk o w y c h  —  z 
n a tu r y  rzeczy, j a k  sam i ro ln icy  p rz y 
zna ją ,  n a w e t  n ie  t a k  uc iąż liw ych , gdy 
by n ie  sk o m p l ik o w a n y  sys tem  w y m ie 
rz a n ia  ich  p ła tn o śc i ,  w obec  k tó reg o  
p ła tn ik  s ta je  często b e z ra d n y  i m us i  
Ponosić  k o n se k w e n c je  sw ej n ieśw ia  
dom ości w  po s tac i  k a r  p ien iężnych , 
a n a w e t  licy tacyj.

Źród ło  n a rz e k a ń  i k ło p o tó w  p o 
d a tk o w y c h  ro ln ik a  n ie  leży więc w 
Wysokości su m  p o d a tk o w y c h  a  w yn i 
<a z je d n e j  s t ro n y  ze zbyt niskiej do 
•‘hodowości gospodarstw wiejskich, 
dła k tó ry c h  k a ż d y  w y d a te k  gotówko 

y s tan o w i tru d n o ść ,  z d ru g ie j  zaś 
s , io n y  Ze 2byt skomplikowanego sy 
s te m u  płacenia podatków i t ru d n o śc i  
P u e n t o w a n i a  się ro ln ik a  w olbowią 
żu jących  p rz e p isa c h  i p a ra g ra fa c h .

Z n a jąc  ź ród ło  zła, m o żem y  już  po 
szu k iw ać  d ró g  w yjśc ia  z niego.

A w ięc  k o n ie c z n o ść  u p ro sżczen ia  
p ła tnośc i p o d a tk ó w  z n a jd u je  co raz  

lęeej z ro zu m ien ia  w  n a s z y m  społe- 
c^enstw ie  i b ęd ący  obecn ie  w ro z w a 
żan iach  ciał u s ta w o d a w c z y c h  p ro je k t  

T  ”m ałe j r e f o r m y  p o d a tk o w e j"  nie 
f t ą p iwie przyczyni się do  częściowe

p r z y n a jm n ie j  ro z w ią z a n ia  tej sp ra

P o zo s ta je  d ru g a  k w e s t ia  —  m ian o  
'vicie n iezn a jo m o ść  ze s t ro n y  ro ln i 
k ó w  o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w  p o 
d a tk o w y c h  i w y n ik a ją c e  n a  tym  t l e .

n ie p o ro z u m ie n ia  m ięd zy  p ła tn ik ie m  
n u rz ę d e m  sk a rb o w y m , zazw ycza j  w 
sw ych  k o n se k w e n c ja c h  u d e rz a ją ce  w 
k ieszeń  p ła tn ik a .  W ieś  p o trzeb u je  po 
m o cy  w po s tac i  p o ra d  p ra w n y c h ,  a 
te  są n iezaw sze  je j  do s tęp n e  z a ró w n o  
ze w zg lędu  na  n iew ie lk ą  s to su n k o w o  
ilość p ra w n ik ó w ,  p r a k ty k u ją c y c h  n a  
wsi, j a k  i kosz t  za s ięgan ia  u  n ic h  po 
rad .  Gazeta  n asza  „Głos Z iem i"  —■ 
p ro w a d z ą c  s ta łą  r u b ry k ę  odpow iedz i  
n a  pytami a C zy te ln ików  rów nież  i z 
z a k re su  p o ra d  p ra w n y c h ,  p ra g n ie  w 
ten  sposób  p rzy czy n ić  się do rozw ią  
za n ia  te j  t ru d n o śc i  O czyw iście  j e d 
n ak ,  ze w zględu  n a  og ran iczo n e  m ie j  
sce i c h a r a k te r  u d z ie lan ia  p o ra d  „na  
odleg łość" a k c ja  ta  n ie  m oże  zadow o 
lic ca łkow ic ie  p o trzeb  wsi.

Aby je d n a k  w y k azać ,  że i ta  s tro  
na  życia w ie jsk iego  z n a jd u je  z ro z u 
m ien ie  u  ludzi, k tó r y m  przysz łość  i 
b y t  naszego  ro ln ic tw a  leżą n a  se rcu  
- -  z w ra c a m y  uw agę  n a  z n an e  „dzie
sięć p r z y k a z a ń  g o sp o d a rk i  gm in n e j" .

k tó re  w ra m a c h  p o d ję te j  p rzez  Gen, 
Żeligowskiego ak c j i  u z d ro w ie n ia  sa
m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  p rz e w id u ją  
m  k u rn y m i u t rz y m y w a n ie  p rzez  gin i 
oę fach o w ca  p ra w n ik a ,  k tó reg o  zada  
n iem  byłoby  in fo rm o w a n ie  i d o rad z t  
wo p ra w n e  w s to su n k u  do zamieszki! 
ją cy ch  gm inę  ro ln ików .

Jest svięc w ty m  k ie r u n k u  pew ien 
postęp , k tó rego  zaprzeczyć  się n ie  da 
i k tó ry ,  m ie jm y  nadzie ję ,  w  coraz 
szerszym  zak res ie  będzie  rea l izo w a
ny

»A w reszc ie  p ozbs ta je  k w es t ia  naj 
w ażnie jsza .

K w estia  p o d n ie s ien ia  d o b ro b y tu  wsi 
Je s t  o n a  k lu c z e m  do w szy s tk ich  i n 
nych  zag ad n ień  z w iązan y ch  z p o s tę 
p e m  te c h n ik i  ro ln icze j n a  n aszy ch  zie 
m iach ,  p o d n ie s ien iem  s topy  życiow ej 
ludnośc i ,  je j  k u l tu r y  itd.

Nie da  się te j  s p ra w y  w dw ueh  
s łow ach  om ó w ić  i w  paro  la t  ro z w ią 
zać.

J e d n o  je s t  p ew n e  Ziemie nasze  są

18 rocznica odzyskania morza

10 bm. cała Polska obchodziła 18 rocz-nicę odzyskania dostępu do morza. W 
związku z tym społeczeństwo Wileńszezyzny postanowiło budować ścigacz morski 
dla naszej marynarki wojennej.

Na zdjęciu podajemy port rybacki w Gdyni.

ubogie i d la tego  oczek u ją  pom ocy 
p a ń s tw a  w  fo rm ie  z a k ro jo n y c h  na 
sze ro k ą  ska lę  inw estycy j  publicznych , 
t e z  k tó ry c h  w sze lka  in ic ja ty w a  pry  
w a ln a  jes t  u t ru d n io n a ,  lun  wręcz nie 
m ożliwa. Ze s t ro n y  zaś naszego  spo
łeczeństw a  ro lniczego, jeśli m a m y  
chcieć i w ie rzyć  w lepszą  przyszłość 
tych  ziem, oczek iw ać  należy  w ytężo
nego w ysiłku  woli i energii,  w k tó ry m  
nie m a  m ie jsca  na  b ezp łodne  n a rz e 
kan ie  i ob razę  za z a rzu t  lenistw a.

Jeśli bow iem  do jdz iem y eorychle j 
d j  m o m e n tu ,  W k tó r y m  poczucie  do 
lirze spe łn ionego  o b o w iązku  powie 
n a m , ze u la  sp raw y  gospodarczego  
p o d n ie s ie n ia  ro ln ic tw a  zrobiliśm y 
w szys tko  co jes t  w naszej m o 
cy —  w ów czas inaczej ta  przyszłość 
będz ie  w yglądać  i nie zna jdz ie  się 
n ik t ,  k to b y  ośmielił się z rob ić  n a m  za 

• i z u t  len is tw a  i ospałości.

Z a d a n ie m  p rasy , a  w szczegółnoś 
ci p r a s y  rolniczej,  do k tó re j  „Głos 
Z iem i"  należy, je s t  p o b u d zan ie  w spo 
łeczeństw ie  z rozu m ien ia  ty ch  rzeczy, 
o k tó ry c h  w spom nie liśm y  wyżej i 
zw ra c a n ie  uw ag i n a  te odc ink i  życia 
gospodarczego  i społecznego w  ro ln i 
d w i e ,  k tó re  w y m ag a ją  sk u p ien ia  wy 
si łków  n a d  ich  uzd row ien iem  .

L is ty  czyteln ików , k tó rzy  dzięki 
b lisk ie j  zna jom ośc i  s to sunków  w ie j
sk ich  i bezpośredn ie j  styczności z ich 
r ie d o m a g a n ia m i  sygna lizu ją  p o t rz e 
bę o b ro n y  in te resów  ro ln iczych  n a  za 
g rożonych  odc inkach , są  d la  nas  niez 
m ie rn ie  cen n y m  i p o ż ą d a n y m  m a te r ia  
łem  do p o ru sz e n ia  opinii  publicznej.

D latego też m yli się a u to r  w spom  
nianego  n a  w stęp ie  listu , że pójdzie  
on, j a k  i inne, do kosza.

Nie ty łko  do k o sz a  nie pójdzie, ale 
d o s ta rczy  dzięki t r a fn y m  spostrzeże
n io m  w  n im  z a w a r ty m  bodźca  do po 
ru sz e n ia  n a  ła m a c h  „Głosu Z iem i" 
w ie lu  i s to tn y ch  w życiu  w ie jsk im  za 
g ad n ień ,  a  m ie jm y  też nadzie ję ,  że 
n a k ło n i  i inn y ch  ro ln ików , u g in a ją 
cych  się pod  sza rzy zn ą  d n ia  codzien 
ru g o  do podz ie len ia  się z n a m i swymi 
u w ag am i na  te m a t  s to su n k ó w  i p o 
trzeb  naszej wsi.

* einer.



W obronie pamięci Wielkiego Haiszałta
W  dniu  14 bm . w godzinach wic- i 

ezornyeh g ru p a  oficerów  dw neh p u ł
ków  odznaczonych na sz tan d arach  or 
derem  V irtu ti M iiitari p rzyby ła do lo
ka lu  „D ziennika W ileńskiego44, do re 
d ak to ra  i wydawcy oraz au to ra  a r ty  
kułu  p t. „CO P“, um ieszczonego w 
„D zienniku  W ileńsk im 44, w k tó rym  to 
a ity k u le , Jv form ie zam askow anej, 
zniew ażono i zelżono M arszałka J ó 
zefa P iłsudskiego. P rzybyli czynnie 
zniew ażyli osoby, k ie ru jące  red ak c ją  
tego dziennika . ,

Pow iadom iony o pow yższym  s ta 
ro sta  grodzki w W ilnie niezw łocznie I 
udał się n a  m iejsce zajścia i ze wzglę- ,

du n a  bezpieczeństw o publiczne za
rządził opieczętow anie łokaiu  reduk 
tjś „D ziennika W ileńskiego44.

W o b e c  w z b u rz e n ia  l icznie tam  
z g ro m a d z o n y c h  o f icerów , s ta ro s ta  izo 
lo w a ł  osoby  u p rz e d n io  zn iew ażone.

W  spraw ie powyższego arty k u łu  
w „D zienniku  W ih o s k im 1' p ro k u ra 
to r Sądu O kręgow ego przeprow adził 
dochodzenie i skierow ał a k t oskarże
nia do Sądu O kręgow ego w W ilnie, a 
s ta ro s ta  grodzki w ystąp ił z w nioskiem  
do sądu  o zaw ieszenie czasopism a pod 
liezw ą „D ziennik W ileńsk i44.

O zajśc iu  tym  w ojskow e w ładze 
przełożone zostały pow iadom ione.

\ J r kanicę deklaracji '/ZN

W XVI rocznicę wstąpienia 
na Stolicę Apostolską 

Piusa XI

Ojciec Św. Pius XI obchodzi! 12 bm. 
16 rocznicę koronacji. W  związku z tym 
P. Prezydent R. P. przesłał do Waszyngfo- 
nu życzenia, na kłóre otrzymał podzięko
wanie i błogosławieństwo dla catego kra
ju. —  W  Warszawie odbyły się uroczysto
ści, ceiem uczczenia jub'leuszu Ojca Św. 
tak blisko związanego z Polską. Na zdję
ciu Ojciec Sw. Pius XI w momencie udzie
lania błogosławieństwa.

Pierwsze posiedzenie 
komitetu Obrony R.P.

—  Pierwsze posiedzenie Komitetu O b 
rony Rzeczypospolitej odb) ło się 11 bm.
pod przewodnictwem P. Prezydenta R. P. 
Udział w posiedzeniu wzięli: Marszałek 
Śmigły Rydz, Prezes Rady Ministrów, mi
nistrowie: spraw zagranicznych, wojsko
wych, skarbu, przemysłu i handlu, rolnict
wa i reform rolnych

Nowy rząd w Rumunii
Patriarcha kościoła prawo

sławnego premierem
- W  Rumunii nastąpiła zmiana rządu. 

Zarrnasł dołychc.z. premieia O og5, kierow
nictwo nowego rządu objął patriarcha ru
muńskiego kościoła prawosławnego Mi
ron Crisfea. Do rządu weszli wszyscy byli 
oremierzy dotychczasowych rządów.

XVIII RO CZN ICA  ODZYSKANIA  
DOSTĘPU DO MORZA.

Latarnia morska u wjezdu do portu gdyń
ski ago.

W  d n iu  21 bm . m i ja  ro k  od  og ło 
szen ia  p rzez  p łk .  K oca  d e k la ra c j i  ido 
owej, k tó ra  s ta ła  się n a s tę p n ie  p rog ra  
m c m  Obozu Z jednoczen iu  N arodow S  
go. ■*

W ileu sk i  O ZN zw ołu je  w zw iązku  
z ly m  -ogólne ze b ra n ie  cz ło n k ó w  z a 
ró w n o  w W iln ie  j a k  i w p o w ia tach  
W  W iln ie  ze b ra n ie  odbędzie  si!£ w 
cinlu 20 bm . o godz. 11.15 w sali Tca 
t ru  n a  P o h u la n c e ,  p o p rzed zo n e  no ho

B a w iący  w  W a rsz a w ie  f in lan d zk i  
m in is te r  O św ia ty  p. U no Y orjoe  H an  
nu la?zw ied z i ł  dziś w  to w arzy s tw ie  
r rrn .  p ro f .  S>vięlo\sławsk iegat, wice- 
m in  p ro f .  Alexan<lrowicza i dyr. 'Pol
na.ka szkołę  p o w sz e c h n ą  im. Iloma-, 
g im n a z ju m  żeńsk ie  im. S łow ackiego.

W szędzie  młodzież w tych  szko
łach  p rz y jm o w a ła  dosto jnego  gościa 
owacyjn ie , w znosząc  o k rzy k i  na cześć 
F in land ii

Następnie  p. m in. H an n u la  zwie- 
dził C en tra lny  In s ty tu t  W ych o w an ia

W  1936 p. w w oj. k rakow sk im  gru 
p a  członków  S tronn ictw a N a ro d o w e 
go pod dow ódziw em  inż. Doboszyń- 
skiego i za jego nam ow ą n a p a d ła  na  
M yślenice, gdzie m. hi. zab rano  broń 
z p o sterunku  policji.

W spółuczestnicy  tego n a p a d u  zo
stali skazan i przez sad. O becnie  zaś 
odbyw ał się po raz  d rug i sack nad 
przyw ódcą, inż. D oboszyńskim . W wwl 
t iku rozpraw y, k tó ra  się odbyw ała 
przed sądem  przysięg łych , został on 
skazany za w targnięcie  n a  poste
ru n ek  policji w M yślenicach i za
b ran ie  stam tąd  broni —  na jeden  rok  
aresztu  oraz za posiadan ie broni z 
art. 47 rozp. o broni na jeden  ro k  i 
sześć m iesięcy aresztu . Sąd orzekł łą 
czną k a rę  dw uch la t a resz tu  z zaliczc 
niem  aresz tu  śledczego. Od reszty  za 
rzutów  sąd  oskarżonego uniew innił.

Sąd zaopatrzy ł w yrok  m otyw am i 
ustnym i. P rzysięgli po tw ierdzili fak t 
w targnięcia R olioszyoskiego n a  poste 
runek  P . P . i jego rolę k ierow niczą w 
tym  fakcie. W obec tego, należało  przy  
jąć, że Doboszyński, k ie ru jąc  ak c ją  
iudzi uzbro jonych , polecił im zdcmo 
Iować lokal p o steru n k u  P. P ., czym 
dopuścił się p rzestępstw a z a r t. 252 
par. 1. Poniew aż D oboszyński polecił 
zabrać z p o ste ru n k u  broń, jak  rów- 
nież sam  b roń  posiadał, postępow a
nie jego podpadło  pod a r t. 47 rozp. 
o b ron i. Jak o  okoliczność łagodząca  
sąd  p rzy ją ł dotychczasow a n.ft kam ! 
ność oskarżonego, a jako  olic . i i i jątay.

żc ń s łw e m  w O stre j  B ra m ie  o godz. 
10.30.

W  z e b r a m i  wTezm ą odz ia ł  człon 
kow ie  obu  d o ty ch czaso w y ch  o rganiza  
ry j .  W ie jsk ie j  i Miejskiej.

P r o g r a m  p rz c w id u je J  przem ów ic- 
aie j / rzew odniczaecgo  d o ty ch czaso w ej  
Org. M iejskiej inż. W ła d y s ła w a  Ba ra ń  
skiego, p rzedstaw ic ie lu  Org. W je j  
sk ia j  o raz  k ie ro w n ik a  W ydz. Robot- 
niczego Sb Kossaczew skiego.

| F izycznego.
W  ciągu dnia  w czorajszego min. 

H an n u la  wpisa ł się do księgi audien- 
c jona lne j na Z am k u  Królewskim.

O godz. 11 poseł f in landzk i  w W ar 
sza  wie min. Id inan  w ydat  śn iadanie , 
w k tó rym  wzięli udział  m in H an n u la  
min. prof. Świętosławski, wicem p ro f  
AIexandrowicz, wyżsi u rzędn icy  MS2 
i Min. W. R. i O. P. o raz  p rz e d s ta w i
ciele T -w a  Polsko-F in landzk iego .

O pó łnocy  min. H an n u la  opuścił 
W arszaw ę.

eema.
Po og łoszen iu  w yroku adw okat Stj 

p u łk o w sk i  (Misławił w niosek o zm ia 
nę śro d k a  zapobiegaw czego i wypusz 
czi nie oskarżonego na w olną lupę. 
Przew odniczący Dysiewicz ośw iad
czył, że w niosek ten będzie rozpatrzo  
nv przez sąd na posiedzeniu  niejaw- 
iiy in .

Co słyche: iwiecie?
—  Kanclerz Hitler dn. 12 bm. zap-ośił 

do siebie kanclerza Auslrii Schuscnniggs, 
z którym odbył konferencję. Tematem jej 
było dalsze pogłębianie współpracy me- 
miecko-austriackiej W  zw;ązku z tym 
zaszły zmiany w składzie rządu austriac
kiego i do nowego gabinetu wszedł m, 
in. sympatyk hitleryzmu, jako minister 
sptaw wewnętrznych.

—  Francja ogłosiła  emisję bonów  s k i 
bowych na sumę 3-ch miliardów franków. 
Bony łe. podlegające spłaceniu po 4, 8 
i 12 latach, będą oprocentowane na 5 i 
pól proc. Subskrypcja rr.oże być dokony
wana bądź w gotówce, bądź łeż w dro
dze wymiany bonćt^ skarbowych z 1935 r., 
podlegających spłaceniu dnia 10 marca, 
bądź wreszcie bonów z 1937 r. Emisja lycb l 
bonów mieć będzie zatem charakter po
życzki konsolidacyjnej.

—  Subskrypcja pożyczki wewnętrznej 
w Łotwie na sumę 34 milionów tatów, 
przeznaczonej na budowę wielkiej elek
trowni na rzece Dźwinie, została zakoń
czona w pierwszym dniu pokryciem c a łe jl  
potrzebnej sumy

—  Episkopat litewski zadecydował pro 
sić Watykan o odroczenie nominacji kar
dynała na kraje bałtyckie, jeżeli kardyna-

! łem nie ma zostać a-cybiskup litewski. Na 
ten temat biskupi odbyli konferencję z li
tewskim ministrem spr. wewnętrznych.

—  W  r. ub. wystawiono na Litwie na 
licytację 16ó3 gospodarstw rolnych, zadłu
żonych na sumę 9.732.665 litów.

—  Kilka eskadr w odnosam olotów ja
pońskich dokonało nalotu na prowincję 
Kuang Tung, gdzie obrzuciły bombain: 
szereg punktów strategicznych, a zwłasz
cza linię kolejową z Kantonu do Hankou 
Wyrządzone szkody są znaczne. Lotnicy 
japońscy bombardowali również dżonki 
chińskie, transportujące materiat wojenny | 
d o  Kuangtungu.

—- W Indiach wybuchło przesilenie p o 
lityczne. Premier ptowincji Bihar śir/ia po
dał się do dymisji, z powodu odmowy 
zwolnienia 35 więźniów poi tycznych. Dy
misja miała nastąpić pod wpływem. Gan- 
dhieyo, którego Sinha jest zwolennikiem. 
Należy dodać, że w Benaalu ilość Więź
niów politycznych wynosi 400.

—  Siedem księżniczek japońskich, na
leżących do rodziny cesarskiej zgłosiło się 
na ochotnika w charakterze sanitariuszek.

— Czynny patriotyzm japoński, Druga 
seria fzw. „bonów patriotycznych", wy
puszczona na sumę 50 milj. yen została 
rozkupicna w ciągu -80 minut.

—  Bandyci powiesili misjonarza. Koło 
Huanjen na południowy wschód od Man-_ 
dżukuo żandarmeria wykryła powieszone _ 
ciałc ojca Dennovana, amerykańskiego nr 
sjonarza kałolickiego, porwanego przei 
bandytów.

Kartenzacja rolnictwa w Stanach Zjedn. A .P.
W  Stanach Zjedn. A. P. Izba Reprezentan
tów i Senat uchwalili ustawę o obowiązk 
kontroli nad produkcją zboża, kukuryazy, 
baiwełny, ryżu i łytoniu. Ustawa ła jest 
bardzo radykalna. Wszyscy farmerzy pod
legający jej będą zmuszeni zastosować się 
do decyzji komitetów regionalnych, które 
będą określały ilość produktów, jaką moż 
na będzie sprzedać, lub też przestrzeń

Stolica Brazylii pod wodą
M O  OB JANEIRO, sto lica  b razy lij

ski! przeżyła jedną z naj w iększy eh burz, ja 
ku- naw iedziły  ją w nslatn ieh  dw udziestu la 
jaSn. T ropikalna ulew a z grzm otam i i pióru  
nam i przy szalonym  w ichrze zalała  m insio  
tak, że n iektórym i u licam i p łynęły  st iuur.ż’ 
nie wody na jeden m elr w ysoko.

W  jednej z dzielnic zap ad in  się , piąć  Ju-

podlegającą uprawie.
Minister rolnictwa staje się w ten spo

sób prawie że dyktatorem w podległej 
mu dziedzinie, oomeważ on włas-i sę
dzię decydował corocznie ile w każdyfl1 
p in ie  można będzie wypuścić na rynek 
wymienionych produktów. Lokalne komi
tety farmerów będą zajmowały się jedyni® 
podziałem regionalnym.

m ów, grzebiąc pod gruzam i kilkanaście <>' 
só d . Kitka osób iilonęło , w całym  m ie śc i1' 
usiała w szelka kom unikacja a połączenia 1,1 
ie ion iezn e  zosia ly  w wielu m iejscach p r /4  
w ane Na niektórych placach pow slaiy - ,:l 
v.y. dochodzące m iejscam i do I metra.

Szkody dochodzą do kilku m ilionów  
! rejsów .

Finlandzki minister oświaty 
zwiedza polskie szkoły

Doboszyński skazany na dwa tata aresziu
-  jego in teligencję i stopień w ykształ
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Co * f ytshali w Pr, raf u?
K*O.P. z  p o m o cą  dzieciom

W  zw iązku  z prowadzenia ujścją p o 
mocy eki cc! o ni w ji*iiii i  ocki-ziai
KOP-u w GląWUiuiu ?;iKupi! 4 ,  p:ir\o hm-i- 
ków; ‘JO płaszcz\  21 payy uhraii  (sp i.l i ’ ; i
k u z k i) ,  12 sw etrów , tojlka pa i  b ie l i z n y  44 
pt-rj  pończoch  i rękaw iczek ,  na ogó lną  sui^ę 
1100 zl. Z ak u p io n e  u b ra n ia  i obuw ie  ro zd z ia 
le ne  zosłaiy  pom iędzy  112 na jb ied n ie jszy ch  
dz eci z 2 szkól p o w szech n y ch  w Głęhokiem.

Powiat Narociański
Powiat  postaiwski wszczął  sta- 

r a , l a   ̂ zmianę swej nazwy,  przaz  
Y ' i  jp ien ie  jej mianem „naroczan* 
ski . Projekt  ten sforrruitoyłany pr zez  Ko- 
■ msje L« u skow o-  ur / s tyczną ,  a nas t ępni e  
z aakcep ' -  wany przez  Wydz ia ł  Powiatowy,  
zna,ui!  się na po rządku  dz i ennym Rady 
Powiatowej  w dniu 11 bm.

’iOjekl w końcow ym uzasadn ien iu  za
znacza,  że  związanie  nazwy powiatu  z na- 
zwę powszech- i is  z n a n e g o  jeziora ,,Ns-'  
rocz ‘ podn i e s i e  powiał  d o  r zędu  powia-  
lOW posi ada jących  okreś lony  ch.zralder 
er, isko-wo-turystyczrw„ a rozwijającą się 
'men -zwn ie  turysykę nad na roczańską  za- 
k.ualizuje na stale w pow szechne j  opinii.

eda  pow ia tow a  p o  wvs!uchamu  mo-  
' v.ów pro jek tu  j ed n o g ł o śn i e  ucn wd i ł a  

zwróc ić , się d o  p. w o je w o d y  wi leński ego 
°  poczyni eni e  starań u wiodz  centralnych,  
by nazwa powiatu  „pas ł awsk i"  została  ift-_ 
stąpiona nazwą „na roczański" .

Dorobek w a ro w n e j Żeńskie] 
S z k iły  Rolniczej w  pow. 

os^mtańsklm
2 bm.  w S ło bo dz i e  o d b y ł o  się za

l i c z e n i e  4-mie si ęczr . ego  kursu I Pańsf- 
 ̂ 'Woj W ę d r o w n e j  Żeńsk"i j  Szkoły Rol- 

n:c?-eji zo rgan i zowane j  z inicjatywy W y 
działu P ow ia to w eg o  w O szm ia me  przez 
Kuratorium Ok rę gu  Sz ko lnego  Wi leńskie  
go.  Aby  przcds*awić pizybyłynr> jakie ko 
rzyści można os i ągnąć  pr zez tak krótki 
czas nauki,  uczeri ice urządzi ty po ka zo w e  
ćwiczenia f a chowe  z uzyskanych w ia d o 
mości, po  czym wicestaros*a d o k o n a ł  o t 
warcia wystawy p^ac uczeni e z dz ' a ł u  go  
Po da rczpgo ,  p r ee t worów  warzywnych,  ro 

b ói ręcznych,  haftu,  kroju i szycia.
O b s~ n i e  Szkota została  przesunię t a 

6 0  G u d o g a i u ,  g d z i e  nauka rozpoczn i e  się 
w dniu 17 bm.  Będzie  fo czwarty e t ap  tej 
szkoły na te ren i e  pow.  oszmiańsk i ega .

Z j a z d  U Z N  w  W a w i ó r c e
W  dniu t2-.il tir. óctbyj się w świel 

Iicy strzeleckiej w W aw iórce  zjazd 
O ddziału OZN. Zjazd w o łgcności 
przeszło 200 osób otworzy ł pr/.ewod 
■liczący Oddzia łu  ( )ZX p. Siani.sl.iw 
W aszkiewicz.

Z ram ien ia  O bw odu  na zjeździć 
Iiy]i obecni pp .:  F ranc iszek  Żyliński, 
inż. B ronis ław  Hcnszek inż. W e rn e r  
Amberg. P rzedstaw ili  oni zeb ran y m  
cel, z ad an ia  i do tychczasow ą dz ia ła l
ność OZN n a  teren ie  poyv. lidzkiego.

P o  wygłoszonych,- re fe ra tac h  w y 
wiązała się obszerna  i bardzo  rzeczo
wa dyskusja .  W  w yn ik u  dyskusji  p o 
wzięto jednogłośnie  n as tępu jące  wnio- 
s k i :

Zjazd O ddzia łu  OZN w W aw iórce  
postanow ił z w ó c ić  się do R ady  Obwo 
du vt Lidzie, aby .sp o w o d o w ała :

obniżenie kosztów  i przyśpie- 
,/i-nic wykoiKinia rohóf,i-zw!ązanvcli  z 
kom asac ją  i m e l io ra c ja ■

2) energ iczną  in te rw encję  rządow ą  
celem u trzym an iu  cen p ro d u k tó w  ro l 
nych na poziomifS opłacalności;

.’!) u d o s t ę p n i e n i e  o g ó ł o w i  ro ln i c ze -  
11111 k r e d y t ó w  n a  s p ł a t y  r o d / i n n e ;

4) zapew ni, nie -ogółowi d ro b n y ch

i'oIników pomocy in s truk to rsk ie j .  J3ie- 
row anej  jirzez organy  sa m o rz ą d u  tery 
tona lnego ;

5) obniżenie cen nawozów sz tucz
nych  ;

6) zre fo rm ow anie  szko ln ic tw a  po- 
yyszeehnego w k ie ru n k u  dostosow ania  
go do is to tnych po trzeb  i możliwości 
yvsi k re so w e j ;

7) zwiękśzenieailości szkół i k u r 
sów zaw odow ych celem p rzy g o to w a
nia młodzieży wiejskiej do hand lu ,  
rzem iosła  itp.;

8) przyśpieszenie lo.napa prac  nad 
unarodow ieniem  haud ln .  w szczegól
ności a r ty k u łam i rolniczymi.

Na zakończenie  zebrania  została 
ogłoszona n o m in ac ja  na  p rz e w o d n i
czących zespołów Od-działu. OZN w 
W aw iórce.

Kurs straganiarski OZN 
w Lidzie

A/ksjsrowy odd z i a ł  O b «  u Z j e dn o 
czenia  N a ro d o w e g o  przystąpi! d o  zo rga
nizowania w l i d z i e  z a w o d o w e g o  kursu 
straganlarzy.  Kurs r ozpoczn i e  się w dniu 15 
lu t ego rb. Zapisy uczes lmków przyjmuje 
kancelar ia OZN w Lidzie.

Dzielnica Marszałka Jńzefa Piłsudskiego w  Warszawie

Kzui oka na Alej ę  N j śpo d l e g lo ś c i  w Wai szaw.a ,  która b ęd z i e  s tanowi ła  c e i l r um 
dzielnicy reprezen t acy jne j  Mar szałka  Pi ł sudskiego.  Prace d o o k o ł a  s tworzenia  tej 

dzielnicy posuwa ją  się w szybkim tempie  nap rzód .
WCTSP?«5SSBS®E

,ielc si<» m ó w i  d z is ia  j o u p r z e m y s ło  
"  eń i0  w si,  o p o p r  rw ic n in  doli  d ro j i -  
1 go rotiii ika i Id. R ó ż n e  p r ó b y  b y ły  Ki 
J1° n e  jirźi-z r ó ż n y c h  lm izi .szem rze i 
111 r!Co in te r e s u ją c y c h  się .s tanem wsi 

'szcj  k tó r ; i  t r z e b a  p r z y z n a ć  stoi da  
ek o  iy t.ylel za Z a c h o d e m .  J e d n ą  z ak  

''•' .i najlepsze, n a d z i e j e  ro lk u ją c y c h  je s t  
F 1 opa .ganda  w y z y s k a n i a  tych  m o ż l i 
w ości  - d r o b n e g o  r o ln ik a ,  k t ó r e  d o  lej 
p o ry  by ły  w  r ę k a c h  b ą d ^  h a n d l a r z y  
d o n u . k r a ź n y c h ,  ])ą<lź też .sk lep ik arzy  
es iudty , .] ,  n a  m ie js c u .

K-izlałccinc tzw. s l ragan ia rz ;  d >- 
wo(J/:i ze w ję |flij ik £ j t. j cst pozliaw iony  
zdolności l i a n d lo i .y d i  a pro|>aganda 
z .i ie ran ia  roś l in  lek a rsk ich  d z :k<>- 
losnącĄ cli, pnzepi-owa d zsin;» przez 
io w a r z y s t ^ o .  O pieki mad W sią 
A i l rń sk ą  z in ic ja tw y  p. m arsz .  P r)Tsto- 

••owej je-st cz-m ś, Co Rm naczy, ja k  dro 
•ÓD' góspodttrz m oże ła lw o  i btw zbyt 
•'ego n ak ład u  sił w szystkie  wolne , 

kbwde, i do ciężkiej p racy  n iep rzy d a t
ne ręce robocze zużyć.

Tu w ła ś n i e  leży  s e d n o  le j s z l a o h e ln i e  
i c e lo w o  p o r n \ s i a n e j  a k c j i  —  a l e  nie'- 
t v l k ó ’ ‘lo  —  z a r o b e k  (w  s u m i e  g r u b e  
1 a p i l a ł y  i d ą c e 'd o  k ie ś / t -n i  j io ś re d n ik ó iw  
p r z e w a ż n i e  z ż y w io łu  obccgCijfflpozosla 
je  w  r ę ł  a c ł t  u b o g ie g o  r o l n i k a  w ih m -  
s 1 eg o .  -icsl to  ly ik : i  n a j w i ę k s z y  i n a j  
w a ż n i e j s z y  a t u t  t i r z e m a w i a  jt icy z,;i n;i i 
g o r ę t s z y m  p o p i e r a n i e m  le j  a k c j i ,  nic  
m ó w i ą c  j u ż  o ty m ,  j u k  t a k i e  p r ó b y  sa 
n i e d z i e l n e j  p r o d u k c j i  i h a n d l u  r o ż w i  ja
ją przedsięliioTczn.ść. iw ftMjh r/orHB- 
w j  d o  p rz y s z ły c i r -k a iL r  Iu m d ! : '7=zv czy  
: 1 o polskieit.

.Tednti /  t a k i c ł i  p l a c ó w e k  T o w a r / y  
s i w a  O n i c k i  n a r t  5\ rs ia  M i l c ó s k ą  
jes t z o r g .a n i z o w tm a  w  1936 r .  w  N o 
w e j  W ile . ice  ( j ip d  V T'Ine if t)  s e k c j a  zjHt-1 
k a r s k a ,  k tó re t  o l io k  s k u p u  z ió ł  p r o w a  
d z i  o ż y w io m i  d z i a l a ln o ś W  p r o p a g a n d o  
w o .  z b i o r u  « i ó t  d z 'k o r o s n ; i c y c ! i ,  s.ięgti 
ją c t t  d o  SmOT^tui, Só.ł, O l k i e n i k ,  
P o s i a w ,  B u d ż i s z e k .

"W edług  i n f o r m a c j i  u d z i e l o n y c h  ł a 
s k a w i e  p r z e z  P .  Kier '0'wn!x:.zką. p r a c a  
p ocz .- i tk o w o  szłii l|Ojfei.ężko i w p i t  rw  
s z y m  r o k u  i s ln i e n ia  s e k c j i  w ię c ( ' j  pio- 
ń i ę d z y  s / t o  n a  p r o p a ^ f m d c  w  f o r m i e  
p o g a d a n e k ,  p r e l e k c j i  itp..  a n i ż e l i  n u  
w ł a ś c i w y  s k u p  z ió ł ,  a le  j u ż  w  n a s t ę p  j 
n y m  s e z o n i e  d z i a ł a l n o ś ć  ta w- d a ł a  n a d  j 
m o d z iey zS tn ie  d a b r c  r e z tO h i ly .  k t ó r e

lepszo są już  w k ażd y m  niiesiącu.LNjic 
dziwnego, bo jakżeż inaczej w yg ląda  
system skupu, .losowany przez Sekcję 
od system ów  zd aw na  p ra k ty k o w a n y c h  
przez han d la rzy ,  p rzew ażnie  żydow- 
P rzy jeżdża ł  tak i pa 11 n a  o k rę F  gdzie 
'."iiłstępuje po trzebna m u roś l ina  i p ro  
pi mowa 1 zbiór —  p rzy p u śćm y  rdestu 
ptasiego, obiecując zapłacić, a nawet 
plącąc odrazu  za. zebrane  p a rę  kg 80— 

.§•' gr. Połom wyjeżdżał, połeeająeize-  
br u; ty le  a tyle 2 przyrzeczen iem  przy 
jazdu  za jak iś  czas (wszystko lo oć/yc- 
wiście bez jak ich ś  zobow iąza ,,) .  Po 
p rzy je /dz ie  stwierdzał, że tow ar  w ła ś 
ciwie m u  nie odpow iada, ju ż  nie jest 
potrzebny  i... kupow ał w drodze  łhśki 
po k i lka  groszy. Rolnik klął, ale sprze 
dawał, bo cóż mógł zro'bi<9z kupit „s ia
na ", k tórego  naw et k row a  jeść nicu 
sbee, a tyle czasu j  sił n a  żebranie  i w |  
suszenie-go zm arnow ał.

W Tow. Ojiieki nad  Y\ sią ileń 
•>kij ta spi„.wa jirzecistawia się inaczej. 
W szelkie in form acje  co do zapotrzefio 
wąrua, kiedy i w jairicj iłośifh, udziela 
sekcja n-ijzujpełniej spraw iedliw ie i 
liezintoresownie. Zt>ieracz z p c łn i in  za 
ufan iem  o d ra z u  kieruje  się do sk ładu  
jjSfcSjul. Potockiej w  N. AYdejce, w ie
dząc, że cena będzie odpow iednią  do 
jakośęi tow aru. I lustru je  to dośkonale

Z ja  z.d członków Związku 
Pracowników Samorządu 

Terytorialnego w Cszmianie
13 bm.  w  Oszi-niaaie o d by ł  się d o 

roczny zjazd cz łonków Związku P acowni 
ków Samorządu Terytor .a inego z terenu 
powia tu  przy udziale starosty powia towe  
g o  i 42 cz łonków.  Poza z łożonymi spra
wozdaniami  z działalności  zarządu i kole 
żeńskiej  kasy s amopomocy  były omawia  
ne  sprawy pracownicze ,  jak: uposażenia ,  
odpowiedz i a lnośc i  dyscypl inarnej ,  p r ag 
matyki s łużbowej ,  ubezp i e czeń  na wypa 
d ek  choroby  i in.

Jak wynika ze spr awozdań-a ,  kasa sa 
mo p o m o cy  rozwija s-ę pomyślnie,  bowiem 
od  roku za łożenia  pos i ada  już kapitału 
z a s o b o w e g o  3.000 zł.

Żywo  była  dyskutowana sprawa utwo 
rżenia funduszu ub ezp i e czen iowa  choi l - 
b o w e g o  dla p racown ików samorządowych 
przy Pcw.  Związku Samorządowym w Osz 
mianie.  W  wyniku dyskusji pos t anowiono  
zwrócić się d o  czynników miarodatnych 
o zezwo len i e  u tworzenia  funduszu ubez 
p i ecz en iow ego .

W  końcu pracown icy  złożyli 700 zł. 
na FON.

Walny zjazd pszczelarski
W  W ile jce  od b y ł  się w a ln y  z jazd  pszczela 

rzy. s to w arzy szo n y ch  w p ow ia tow  -j sekcji 
pszczekirskie j .  Delegat z w o jew ództw a  w y
głosił  refera t.

Po  sp ra w o z d an ia ch  uchw alono  nadal  pro  
wadziw pracę  w sekcji  pszcze larskie j  w tym 
zakresie j a k  w o s ta tn im  roku ,  a po n ad to  zor 
ganizować  w Rzeczkach, Dołh inowie  i Olko- 
wiczrich nowe k ó łk a  pszczelarskie.

P o s ta n o w io n o  rów nież  wszcząć s ta ran ia  
o zwiększenie  p rzed z ia łu  c u k ru  skażonego 
z 2 do 4 kg  n a  X p ień  i zabiegać by  OTO i 

KP n ad a l  zak o n t rak to w a ło  fachow ca  pszcze 
tarskiego ,k tó ry  k ierow ałby  p ra c ą  sekcji.

W I E Ś  P O T R Z E B U J E  D O B R E J  
K SIĄ ŻK I. K T O  P K A P N IE  P R Z Y C Z Y - 
NIC S I Ę ■ DO  P O D N IE S IE N IA  JEJ  
K U L T U R Y  I  O Ś W I A T Y — P R O S Z O N Y  
J E S T  O Z Ł O Ż E N IE  W  T Y M  C ELU  
D A R U  W  P O ST A C I D O B R E J  K S IĄ Ż 
KI. D A R Y  T E  P R Z Y J M U J E  N A D A L  
C E N T R A L A  i u i u j o t e c z n a  p r z y

IN S P E K T O R A C IE  S Z K O L N Y M  W  
W I L N I E ,  UL. P O R T O W A  5, T E L E F  
i-93.

fa k t  ciągłego wzrostu  obro tów  sekcji, 
lak  tow arow ego j a k  i gotówkowego. 
Gdy w r. 1936 ilość pieniędzy, w y d a 
nych  na skup  sięgała zaledwie parę- 
set zł, to w sezonie r. 1937 p rzew y ż
szyła sum ę  6000 zł.

Dostawcy rek ru tu ją  się przew ażnie  
z 'okolicznych  d robnych  rolników, 
choć zda rza ją  się 1 zamożniejsi. Rewną 
pozycji; p rzedstaw ią  ucząca się m ło 
dzież szkolna —  co jest ob jaw em  nad  
zwyczaj pocieszającym  i w ażnym . Nic 
b rak  również swego ro d z a ju  „przedsię 
b iorców ", k tórzy  p osiada jąc  k o m a  sku 
p u ją  z dalszych m iejscow ości zioła 
d rob n y m i partiam i,  dos taw ia jąc  już od 
siebie do składu pełne w ozy ziół. Do
wodzi to, żc p rzy  dobrze p rzy g o to w a
nych  w a ru n k a c h  nasz d ro b n y  gospo
darz  po trafi rów nie  dobrze  być rolni 
kiem. j a k  i kuńćcm , i przyjęte  p rz e k o 
nanie) jakoby  han d lo w ać  m ógł tylko 
Żyd, jest  n a p ra w d ę  p rzesądem . Dowo 
dzi to również, żę akcja  la. jest akcją  
w ybitn ie  twórczą i rac jona lną  i p rz y 
niesie z czasem  jak  na jlepsze  w u i ik i .

H. S.
35® -^.aoHBPSairaaRBBWBBBWB

dopierajcie pierwszą w ŻK- aju S p ó ł
dzielnię Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko - trockim
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I C Z E
Len ww j $  ł o c f zm

W yczerpyw anie gleby przez len w po
rów naniu  do innych roślin.

Z u p r a w ą  ln u  w iąże sję Iradycyj-  
nio pog ląd , że len  jest ro ś l iną ,  I ló ra  
n a d m ie rn ie  w y p a law iu  glebę i zoslu- 
w ia j ą  po  sobie w / le j  s l ru k tu rz e .

Tymczassem dane. cy frow e  do tyczą  
ce ilości p o b ie ran y ch  z gleby s k ła d 
n ik ó w  odżyw czych , w sk azu ją ,  że po la  

Ósje len pob ie ra ,  b io rą c  ś redn io ,  tą  sa 
m a  ilość co i Zboża ozim e lu b  jare. 
F o rs fo ru ,  w p o ró w n a n iu  ze zbożam i 
p o b ie ra  len n ieco  m n ie j .

O d n o śn ie  w y c z e rp y w an ia  azo tu  
z gleby," to  c y fra  ta  d la  lnu jesl  tro- 
cnę  w yższa , an iżeli d la  u p ra w n y c h  
roślin  zbożow ych . W  p o ró w n a n iu  zaś 
do okop o w y ch ,  ja k  m a rc h e w , b u ra k i ,  
z iem n iak i  i n ie k tó ry c h  m o ty lk o w y c h  
np. bob ik ,  k o n iczy n a ,  se rad e la  —  p o 
b ie ra  len  Ljdotasu o k rąg ło  t r z y k ro tn ie  
m nie j ,  fo s fo ru  n ieco  m n ie j ,  a azo tu ,  w 
s lo su n k u  d o  o k o p o w y ch ,  p o b ie ra  len  
znaczn ie  m nie j .  P r z y jm u ją c  pod u w a  
gę, że len , w  p o r ó w n a n iu  np. d o  jęcz 
nben ia ,  se radeli ,  z iem n iak ó w , g ro ch u  
wyki, k o rz e n i  się znaczn ie  głębiej "-3 
śm ia ło  m o ż e m y  pow iedzieć , że len, 
pod w zg lędem  m in e ra ln e g o  w y ja ła 
w ian ia  w a rs tw y  u p r a w n e j  gleby, nale  
ży do s to su n k o w o  m ało  w y cze rp n ją -  

Łj5cVclr. len w y c z e rp u je  glebę n a  g łębo 
kość  m n ie j  w ięcej 100 cm, w ów czas 
gdy w y m ie n io n e  w yże j  ro ś l iny  w vczer  
p o ją  .glebę n a  głębokości,  doch o d zące j  

■ d ^ó O  cm.
Znaczenie Inn w z in ianow anin  jak o  

p rzedp lonu  i poplonu.
Celem p rz e p ro w a d z e n ia  pewni w  li 

o b se rw acy j  p o lo w y c h  n a d  r e a g o w a 
n iem  Inn urn różnego ro d z a ju  rośliny , 
p o p rz e d z a ją c e  go i w ć'elu p rz e p ro 
w ad zen ia  o b se rw acy j  d la  ok reś len ia  
znaczenia  lnu  w  zm ia n o w a n iu ,  ja k o  
p rzed p lo n u ,  po le  dośw iad cza ln e  w  Be 
i'1'zw eczu  L m a rs k ie j  C en tra ln e j  S ta 
cji D o św iadcza lne j  w W iln ie  w p ro w a  
dzdo  w  1930 r. pon iże j  p rzy to czo n e  
p ło d ozm iany :

I  —  1) Z iem niak i ,  2) żyło, 3) len.
II —• l )Z ic m n ia k i ,  2) jęczm ień , 31

len.
I I I  —  1) Konopie , 2) len, 3) p rz e n i  

ca, t) k o n iczy n a .
IV —  Z iem niak i ,  2) len, 3) ży to, 4) 

kon iczy n a ,  5) żyto.
V —  1 ) Z iem niak i ,  2) jęczm ień , 3) 

k o n iczy n a ,  4) J bpi KM m ie sz a n k a  (owies 
+  pe luszka),  0) ży to .

VI —  1) Z iem niak i ,  2) owies, 3)

Jak Pietruk pastuch 
wieś swnją wzbogacił
2. P ie tru k  opuszcza w ieś rodzinną.

Od czasu  swego s n u  P ie t ru k  nie 
m ógł zazn ać  sp o k o ju .  Coś się z nim  
n ie d o b reg o  robiło . Nie c ieszyły go już 
w 'ęce j  an i dz iw nę , .  ró ż n o k sz ta ł tn e  
c h m u ry  n a  n iebie , an i  ró ż n o b a rw n e  
k w ia tk i  n a  łykach .  W ieś ca ła  i wszys 
<y ludzie  zn a jo m i w y d aw a li  m u  się 
Leraz zupe łn ie  obcy. W ciąż  s ia ły  m u  
przed  oczam i, w idz iane  we śnie, m u 
ro w a n e  d o m y  i ś liczna  d ro g a  w y s a 
d zan a  d rzew am i.  Nie m ógł d łuże j  wy 
t r z y m a ć  i p o s tan o w ił  pó jść  do dH adz  
ki I l r y h o r a ,  k tó reg o  c h a ta  s ia ła  na  
ko ń cu  wioskę .Dziadźka H r y h o r  był 
b a rd z o  s ta ry ,  m ia ł ch y b a  ze 100 lal, 
a m oże n a w e t  więcej. Miał on d ługą  
do p a sa  siwą b rodę  i siwe b rw i  k rz a  
c /a s te  i był b a rd zo  m ą d ry ,  bo  dużo  za

1.11, 4) pszen ica ,  5) kon iczy n a ,  6) psze 
nica.

M I  —  1) Z iem niak i ,  2) pszen ica  
ja ra , ,  3) k o n iczy n a ,  4) pszen ica  ozi
ma, 5) len, Gjkpszenica ozim a.

Z za łączo n y ch  /m ia n o w a l i  wadzi
m y, że len wfypada p o  życie, ję czm ie 
niu, konopiaeli-p z ie m n ia k a ch .  kon iczy  
nie* owśie i p szen icy  oraz, że po lnie  
u p ra w ia ić e s ą  z iem niak i  pszenica, ży 
to. m iesza iika .  S iedm io le tn ie  obserw y 
cjc w y k a z u ją ,  że len n ie  jest sp e c ja l 
n ie  w ra ż l iw y  Ina 'p rzedp lony . u d a je  się 
do b rze  z a ró w n o  po z ie m n ia k a ch ,  o w 
sie, kon iczyn ie ,  jęczm ien iu ,  życie, czy 
też pszenicy , by le  ro la  była n iezach w a  
szczona  i o d p o w ied n io  n a w o ż o n a .  Ma 
sie rozum ieć , gdyby p ro w a d z o n e  by ły  
m e  obseiwyacje, a ścisłe d o św iad cze 
n ia  —  z p e w n o śc ią  da ło b y  się u c h w y

cić p e w n e  różn ice  w p lo n ach ,  u za leż 
n io n e  od p rz e d p io n o w  Dlatego w ła ś 
nie o b o k  o b se rw acy j  n a d  w p ły w e m  
p rz e d p lo n ó w  n a  len za łożone jes t  w 
B erezw eczu  d o św iad czen ie  ścisłe. - Z 
dc św iad czen ia  ja k o  t rw a jąceg o
za ledw ie  4 la la ,  n ie  m o żn a  je,■s/cze wy 
c iągać  p e w n y c h  w niosków . Dos w iad 
er en ia  te je d n a k  w  p rzy b liżen iu  po 
Iw ie rd z a ją  m a łą  w raż liw ość  ln u  na 
p rzedp lony .

O b se rw a c je  w sk a z u ją  rów nież , że 
po  lnie  zupe łn ie  dobrze  u d a ją  się z iem  
n iak i ,  m ie sz a n k a  zb o żo w o-m oty lkow a  
żyto, a co n a jw ażn ie jsze  —  i p szen i
ca. S iedm io le tn ie  spoistrzeżenia i om ło  
ty  ozimiim z pó l po  lnic  i po k o n ic z y 
nie n ie  wwkazały zasad n iczy ch  różn ic  
w p lon ie  z ia rn a  n a  k o rzy ść  k o n iczy 
ny, w ów czas ,  gdy pod  pszenicę  p o  l r i e

Odradzający się oSrodeK owczarski

Powiat konecki prowadzi za pośrednictwem działających na jego terenie organi- 
zacyj rolniczych intensywna akcję, ceiem racjonalnej organizacji zaniedbanych w 
ostatnich latach ośrodków owczarskich. Urządzono szereg specjalnych konkursów 
i kursów owczarskich, założono spółdzielnię przetworu wełny, oraz wprowadzono 
w życie usławę o nadzorze nad hodowlą owiec. Racjonalna intensyfikacja hodowli 
owiec przysporzy niewątpliwie ludności wiejskiej d o w  atu nowych źróde! docho

dowych. Na zdięciu widok owiec z ośrodka owczarskiego w Koneckim.
e n

Hodowla kur w pow. nieświeskim
W  N ieśw iesU m  zap o c zą tk o w an a  w r. ub. 

tu dow la  k u r  rasy susejąiw n».sl<;pujMszy)>kg 
naprzód .  Ze sp ro w ad z o n y ch  800 sztuk ja j  
wylęgło się 457 ku rczą t .  P o n a d to  doku p io n o

X r o d o w o d a m i  40 k o g u tó w  i 78 kur .  Znryiiiii 
k o p a n o  również 21 gniazd z an id o w y c h  i 8. 
zespoły wychowu k u r  p rzysposobjju iia  rolni 
czego.

s.-taggą

d u jem y  o d p o w ied n ie  naw ożen ie ,  w 
szczególności azotow e.

U d aw an ie  się po ln ie  pszenicy  Iłu 
m aczę  w czesnym  sch o d zen iem  lnu  z 
pola. Len, zależnie  od odm iany  i p rze  
b iegu  c z y n n ik ó w  m eteo ro lo g iczn y ch  
w d a n e j  m ie jscow ośc i ,  d o jrzew a  w 
c iągu  80— 90 dm . Po  sp rzęcie  ln u  wy- 
s 'a r c z a  czasu na o d p o w ie d n ią  u p ra w ę  
roli i m o ż n a  siać oz im iny  bez opóźnię  
n ia  n a w e t  w p ó łn o cn e j  W ileń szczy ź
nie. D óbre  zb iory  o z im in  po ln ie  przy  
p isu ję  rów nież  d o b re j  a tou k tu rze  g le
by. j a k a  po  n im  pozosta je .  Jeże li  u w z 
g lędn im y, że n a s io n  ln u ,  n o rm a ln ie  
k ie łk u ją c y c h  w y s ie w a m y  oko ło  35 
m il io n ó w  z ia rn  n a  h a ,  to  np. jęczm ie  
n ia  ok. 4 m ilio n y  ziartn. Ję c z m ie ń  p o 
s iada  k o rzen ie  c ienkie ,  k rz a c z as te  — 
p o z o s ta w ia  p o  sobie  glebę zbitą, w 
złej s l ru k tu rz e .  L e n  n a to m ia s t  p o s ia 
da k o rzen ie  p ionow e, d o ść  g rube ,  gle 
be p o z o s ta w ia  w  d o b re j  s to su n k o w o  
s t ru k tu rz e  n a  zn aczne j  g łęb o k o ść  P o  
\v v rw an iu  ln u  ro la  zos ta je  sp u lc h n io 
na do  5 cm . Szczególn ie  w  d o b ry m  sta 
nn  p o zo s taw ia  p o  sobie le n  ro lę ,  g lv 
jest  n iezach w aszczo n y  i w  czasie, gdy 
nie  je s t  za m o k ro .

P rz y  p o r ó w n a n iu  ln u  z o w sem , s ta 
w iam y  obie tc roś liny , o d n ośn ie  gł.ętS 
kości k o rz e n ie n ia  się p ra w ie  ns ró w 
ni, a p o d  w zg lędem  p o b ie ra i  a sk ład  
lilii ów o d żyw czych  z gleby —  w  je d 
n y m  rzędzie . J a k  len, ta k  i owies, mai 
wie je d n a k o w o  u d a ją  się po  n ie n a j 
go rszy m  p rzed p ło n ie  p o d  w .szv.uk ie 
rośliny . L e n  jed n ak  ja k o  p rzedp i  m  
m a  p ie rw szeń s tw o  p rz e d  ow sem , gdyż 
w cześn ie j  schodz i z pola.

Nie b ęd z iem y  p o ró w n y w a ć  stano- , 
w iska  ln u  w  z m ia n o w a n iu  ze s ta n o w i
s k o m  ro ś l in  m o ty lk o w y c h ,  gdyż  po- 
t ó w n a n ie  tak ie  by łoby  n iew spó  t te r  
no. ze w zg lędu  n a  znaczen ie  tych  r o 
ślin ja k o  p o b ie ra ją c y c h  azoł z powie 
trza . Lem m o ż n a  p o s ta w ić  m iędzy  rzc 
p a k ie m , a  ow sem , gdy zaś chodzi o 
m o ty lk o w e  —  stawiam y' go za raz  za 
k o n ic z y n ą  cze rw oną .

L en ,  j a k o  w cześn ie  schodzący  z po 
la p o zos taw ia jący ' w  d o b re j  s l ru k tu -  
i?e  glebę ; podglebie , pos iada  spec ja l
ne znaczenie  g o sp o d a rcze  d la  n a 
szych  okręgów’ p ó łn o cn y ch ,  k tó ry m  
b a rd z o  zależy n a  d o b ry m  przedp łon ie ,  
p o z w a la ją cy m  siać  oz im inę  i u p r a 
w iać  pop lony .

L e o n  N ie w ia ro w łrz ,
CD. c. n.).

m ło d y c h  lat po świecie  chodził.
P ie t ru k  po k ło n i ł  m u  się n isko, po 

ca łow ał w rękę  i z apy ta ł :
„D z iad źk a  H ry h o r ,  pow iedz  mi, 

czy je s t  g d z ieko lw iek  n a  świecie  ta k a  
w ioska , w  k tó re j  ch a ty  są m in o w a n e  
i p rzez  k tó r ą  idzie śliczna, w ysadzona  
d rzew am i d r o g a 9“ Z z a p a r ty m  tchem  
czeka ł  n a  odpow iedź . D z iadźka  H ry  
r u r  d ługo  milczał,  s ta re  czoło zmayśz 
C iy ł, j a k b y  coś sobie  p rz y p o m in a ją c  
i siwrą  b ro d ę  gładził.

—  Jest! —  o d p ow iedz ia ł  w końcu
—  Gdzie, w k tó re j  s lron ie?
D z iadźka  H r y h o r  ob róc ił  się 1 w a 

rzą  n a  zachód , su ch ą  rękę  w yciągną ł  
p rz e d  siebie i pow iedz ia ł  ta k  cicho, 
że P ie t ru k  ledw ie  go m ógł zrozum ieć :

—  T am , gdzie słońce zachodzi,  za 
g ó ram i i la sam i,  da lek o .d a lck o . . ,11.

'Po U ni co m u  d/ifidźika H r y h o r  po 
w iedział,  P ie t ru k  d ługo  się nie na rny  
siał. P rz y g o to w a ł  slabie lobąłek , zarzu 
c:l go na  p lecy i ra n o .  k iedy  jeśzc^o 
wszyscy wgphaeie spali, opuśc ił  wieś

ro d z in n ą .  Szedł d n iam i i n o cam i przez 
po la ,  łąk i  i lasy, w ciąż n a  zachód...  
U p ad a  ze zm ęczen ia ,  ręce  i nogi p o 
k rw aw ił ,  a le  w7oiąż szedł n ap rzó d .  
Id ąc  wypytywali ludzi, czy n ie  widzieli 
czasem  w iosk i  z m urow ’a n y m i  d o m a 
mi. Ale ludzie  nic o tym  nie wiedzieli. 
J e d n i  w yruszali  łyłkja r a m io n a m i ,  n ic  
nie o d p o w ia d a ją c ,  iir.ni —  w  ogóle w ąt 
p i ’i, czy jes t  g d z ieko lw iek  la k a  w io 
ska nai świecie.

Po  wielu, wiciu d n iach ,  P ie t ru k  za 
k ra d łsz y  się c ichaczem  do to w aro w e  
go poc iąg u  p rz y je c h a ł  do dużego  mia 
sta. Był bar-dzo zm ęczony  i nóg już 
p ra w ie  n ie  czuł, bvł g łodny  i n ie w y 
sp an y .  W a łę sa ją c  się no u l icach  m ia  
sta, k tó reg o  d o m y  by ły  o w iele  w ię k 
sze od  tych, k tó re  w idz ia ł  wTe śnie, t ra  
lii do dużego  og ro d u  —  p a rk u .  T u ta j  
usiad ł na ławrce i zasnął.  O budził  się, 
gdy’ uczuł, że go k t o ś  sza rp ie  za ra  
mię. P rzed  n im  sta ło  t rzech  m ężczyzn  
u b ra n y  cli w cza rn e  k u r tk i  i d ługie  
bu ty .

—  Co tu  rob isz  i j a k  się nazyw asz?  
z a p y ta ł  je d e n  z n ich  P ie t ru k a .

—  S z u k a m  wsi o d o m a c h  m u ro w a  
n y c h  —  od p o w ied z ia ł  P ie t ru k

N a to c z a m ,  p an o w ie  w ybuchnęli  
śm iech em . W k ró tc e  je d n a k  um ikli ,  
zbliżyli sie d o  P ie t ru k a  i zaczęli d o ty 
k a ć  d ło ń m i  d o  jego czoła, ch cąc  się 
.p rzekonać , czy nie  je s t  cho ry .  P ie t ru k  
do  ta k ie j  o d p ow iedz i  n a  swroje  py ta  
n ie  by ł już  p rzy zw y cza jo n y .  Z aczął 
w ięc opow dadać o tym , co  m u  się 
p rzy śn i ło  i eo powuedział dz iadźka  
H ry h o r ,  p ros i ł ,  żeby s ię  z n iego  nie 
Dnieli, b o w ie m  on  je s t  p rz e k o n a n y ,  
żi itaka w ioska  jes t  gdz ieko lw iek  na 
świecie  i że on  m usi j ą  zobaczyć  na 
w łasne  oczy, c h o ć b y  m ia ł  później 
um rzeć . P a n o w ie  s łucha li  w’ m ilcze
niu, w reszc ie  jeden  z n ic h  i>dezwał się:

—  D ziw ny  z ciebie c h ło p ak ,  toć u 
nas  ty lk o  ta k ie  w ioski są, a innych  
nie m a. Skąd-żeś  p rzyszedł,  że nh’ 
wiesz o i im?
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1 o wojnie eu ropejsk ie j  w a ru n k i  go
spodarcze całego św ia ta  uległy b a rd z o  
■słotnym zm ianom . P rzed e  w szystk im  
w bardzo w ielkim  zakresie  zmniejszy- 
*u się m ięd zy n aro d o w a  w y m ian a  to- 
" a r ó w .  Dziś każde  p ań s tw o  n iem al 
dąży do sam ow ystarcza lności ,  a jeżeli 
nawet coś sp ro w ad za  z zagranie}',  te 
me k u p u je  tego za  gotówkę. a w  d ro 
dze w y m ia n y  tow arow ej.  P a ń s tw a  o 
silnie ro z b u d o w a n y m  p rzem yśle  i d i- 
żym za ludn ien iu  są p rz e w a ż n ie  nie- 
"  ys ta rcza lne  pod  w zględem  w yży wir 
ni i w łasnej ludności. W e ź m y  naprzy- 
k ład  Niemcy, k tó re  pom im o wielkich 
w ysiłków  całego społeczeństwa nie 
■ nogą ię obyć bez sp ro w ad zan ia  do 
k ra ju  ś rodków  odżyw czych . Z drugiej 
s trony  p a ń s tw a  ro lnicze do k tó rych  i 
■ny należym y, m a ją  jeszcze za słabo 
■nzbudowany przem ysł,  ażeby móc 
"-.zystkie ś rodki techniczne w y p ro d u 
kować w k ra ju .  C hcąc prze to  mieć 
Czvn piacie za to w a ry  przyw ożone,
1 n"isSniy_ mieć - jak o  k ra j  ro ln iczy —  
odpowiednią  ilość p ro d u k tó w  ro lnych  
1 hodow lanych  na  w ym ianę .

Jak k o lw iek  je d n a k  Po lska  jest k ra  
!''m ro ln iczym , to gdv d o i  ik rnn iny  na 
' / H p rodukcję , .rolną i hodow laną ,  z 
^aką sam ą p ro d u k c ją  na Zachodzie 
e u ro p y ,  to zobaczym y, że jest o n a  o 

etc niższa niż za gran icą . Trzeba 
•odar że jest naw et tak  n iska , szcze- 

y°l ue gdy chodzi o p ro d u k c ję  zbo
rową, że gdvl)v przysz ły  la ta  nieuro- 
\ ?;!Jtu. to w Polsce m ogłoby zab rak n ąć  
s'odkówT n a  wyżywienie. .Tuż w  tym  
■oku susza snow odow ała  niebezpie- 
ezeństwo b ra k u  paszy, i t rzeba  było 
|>oczvnić pew ne  z a k u p y  w R um u n ii  
1 “ a V. ągrzech. N iebezpieczeństwo me- 
Sf>inowystarczałności wyżyw ieniow ej 

■ćksza ‘,ię jeszcze i przez to S ż e  w 
eb.ee istnieje ba rd zo  z n a c z n y  p r z y -  

■ost ludności, a więc p rzyrost gęb do 
zVwdonia P rzy ro s t  ton wynosi roczni® 
Ponad pół m i 1 .,na ludzi, tym czasem

w z ro s t  produkcji  rolniczej nie jest tak  
dużv, by pokry ł zapo trzebow anie  żyw 
ność' d!n w zras ta jące j  ludności w 
kraju .

J a k  z tego w yn ika , wzrost p r o d u k 
cji rolniczej jest w pro s t  koniecznością  
pań s tw o w ą  i d latego należy  w ynaleźć 
ś ro d e k  ażeby j a k  na jszybcie j podnieść 
w ydajność naszych  gospodarstw .

Pierwszy ni w a ru n k ie m  podn ies ie 
nia ogólnej p ro d u k c j i  k ra jo w e j  jest 
zw iększenie pow ierzchni o rn e j  przez 
zm eliorow anie  bagien, m o k ra d e ł  i in 
nych n ieżuytków . W  ty m  k ie ru n k u  
robi się ba rd zo  wdele. P ra c a  ta  je d n a k  
m usi być  rozłożona n a  d ługie lata. 
Z drenow anie  dużych  obszarów  to ró w 
nież p ew ny  środek podn iesien ia  w y 
dajności gleby. D alsza  d roga  p ro w a 
dząca  do zw iększenia  p ro d u k c j i  poto
wej jes t  dobra  organ izac ja  gospo

darstw , a zwłaszcza gospodars tw  ma- 
ł o m t m c h  a wreszcie p o p ra w a  sam ej 
techniki up raw y  obsiewu i nawożenia 
gleby. Zwłaszcza to osta tn ie  ro ln ik  
nmsi mieć na uwadze. U zupełnienie  
obo rn ik a  nawożeniem  sz tucznym  o d ra  
zu podnosi  wysokość p lonu, gdvż n a 
wozy sz.tuc.zne bezpośrednio  oddziały- 
w u ją  na zwiększenie p lonu. Działanie  
lo przejaw i się u nas  tym silniej, że 
do tychczas, szczególnie gospodarsk i a 
d robne, naw ozów  sz tucznych  używ ały  
b a rd zo  mało, a p lony  o trzy m y w an e  w 
ty c h  gospodarstw ach  by ły  ba rdzo  n i 
skie. Pow szechne więc stosowmni na 
w to z ó w  sztucznych w ydatn ie  wpłynie 
na  ogólne zwdększenie naszej p r o d u k 
cji ro lne i. co ty m  sam ym  pozwoli p o 
k ryć  nie tvlko zapotrzebow anie  k ra ju ,  
ale da  tez konieczne nadw7\ ż k : ekspor 
to we. VV G.

Znaczene wody dla zwierząt
Pi zy p o jen iu  zw ierząt ro ln ik  prze. 

ważnie nie zad.iie sobie większej ła ty  
gi —  zwierzę pije  ile chce zw ykle  w o 
dę pros to  ze s tudni lub  z p o to k u  p r z y 
czyni częstokroć  wryrębu je  się nawrot 
lód. ab y  się dostać  do wody. O ile w* 
"zasach n o rm a ln y c h  nie m a  w  ty m  
nic złego (a i to  nie zawsze) to obecnie  
na sp raw ę tę należa łoby  zwrócić w ięk 
szą uwagę.

Chodzi o to, że pasza  zadaw ana  
zwierzęciu nie ty lko jest  zużyw ana  
przez jego o rgan izm  n a  b u d o w ę  lu b  
odnowienie tk a n e k  (m uskułów , sierści 
kości litp.) lu b  n a  p ro d u k c ję  n a  p r z y 
kład  m leka, ale rów nież  i na  p o d ł r /y  
m anie  odpowdedniei ciepłoty ciała. 
W iadom o, że człowiek g łodny  wiecej 
cierpi od chłodu, aniżeli svty i nuiedzo 
ny. Zwłaszcza dużojo iep lika  wydziela 
ją weszełkic tłuszcze. To sam o jest  i ze

o t w a r t a  p i e r w s z a  c h r z e ś c i j a ń s k a  s k ł a d n i c a  
W S Z E L K I E J  P R Z Ę D Z Y  
w WILNIE, przy ui. Św. Jaftskiej 7.

p. w o / io n / ir © if ic zA. i
POLECA: Włóczkę, Wełnę do robót ręcznych, Włóczkę maszy

nową, Przędzę pończoszniczą, B aw ełn ę  do tk a
nin w iejskich, Nici do szycia, Jedwab do szycia, 
Jedwab do haftu, Sztuczny jedwab, oraz sieci rybackie.

c e  n y  n i s k i e . W Y B Ó R  D U Ż Y .

. Pie-lrulk mie uw ierzył, gdyż m yś la ł  
Z(> z n iego  ża tru ją ,  że m a ją  go za wa- 
,a ■• Długo by  ta k  ro z m a w ia ł  z ty- 
11 P an am i,  gdyby  jeden z n ich  ro zm o  

jVV tej nie p rze rw a ł ,  o św iadcza jąc ,  że 
■Kruk je s t  dz ie lnym  ch ło p cem  i że 

gotów  jest  P ie t ru k a  z a b ra ć  d o  sie
bie do d o m u  n a  wieś, bo  w łaśn ie  jest  
ljiu p o t rz e b n y  c h ło p a k  do  pom o cy  w
gospodarstw ie.

I aknśię toż stało. W yszli z ogrodu  
1 razem  u d a l i  się do za jazdu , gdzie 
jIO'v-v z n a jo m y  posadz ił  P ie t ru k a  do 
- " ne.j bryczki,  zaprzęźćJięj w7 p a rę  
goiacl -h kon ik ó w , i s ta m tą d  ruszyli 
w podróż , ( idy  ty | | ;0 w yjechali  za 
n n a s to  —  P ie t ru k  na w idok tego, co 

^ rzUknął z podziw u. A uj- 
i z a ł  długą.rgjferolią, śliczną drogę  w y 
sa d z a n ą  po obu  s t ro n a c h  drzew am i. 
1 ta z  Jnz w iedzia ł na pewno-, że ci 

jrzc-j p anow ie  m ów ili  p r a w d ę  i że p o  
! t - cu d n e j ,  ś licznej d ro d ze  w jedzie  do 
>vyśnknej p rzez siebie wioski m u r o 
wanej. N ik t  je d n a k  nic po tra f i  opisać

lego, co  się s ta ło  z P ie t ru k ie m . n a  w i
dok u rzeczy w is tn io n y ch  sw oich  m a 
rzeń. Z erw ał się ja k  w  gorączce  z sie
d zen ia  i zaczął k rzyczeć  z ca łych  sił z 
podz iw u .

CMo p rzed  i im  rozc iąga ł  się w i
dok , k tó ry m  się z ach w y ca ł  t a k  nie 
d a w n o  we śnie. W jech a l i  w łaśn ie  na 
w zgórze i 'P ie truk  u j rz a ł  wy raźnie  jak  
lia dłoni —  drogę w y s a d z a n ą  drzewm- 
mi, w iodąca  p rzez  pola , n a  k tó ry ch  
nic było  m iedz  an i  k r z a k ó w ,  a n a  k o ń  
cu d rogi u j r z a ł  to, czego tyle  dni szu 
kał —  wieś o d o m a c h  m u ro w a n y c h .  
W łaśn ie  słońce wyszło  z za c h m u r  i 
o b sypa ło  złotym i p ro m ie n ia m i  całą  
okolicę. Błyszczały z d a leka  w słońcu 
szyby m u ro w a n y c h  ch a łu p  i k rz y z |n a  
s trze lis te j  w ieży kościo ła . B ryczka  
k tó rą  jech a ł  P ie t ru k ,  zaczęła  co raz  
B ardz ie j zbliżać się do m u ro w a n e j  wio 
ski. Kop.

(D.  e.  n . )

— o  —

zw ie rzęc iem . Tm w ię k s z e  c h ło d y  p a n u  
ją w  zń f i jS  t y ‘"  w ięc e j  p a „ /y  z u ż y w a  
zw ierzę  n a  u t r z y m a n ie  t e m p e r a t u r y  n a  
w ysokośc i ,  w ła ś c iw e j  k a ż d e m u  g a t u n 
k o w i ż v w y e h  s tw o rze ń ,  z a r ó w n o  ludz i ,  
j a k  zw ie rzą t .

Oczywistą więc jes t  rzeczą, że wca 
te nie jest obojętne, czy —  d a jm y  na
t o  k o n ia  lu b  k r o w ę  n a p o i m y  w o d ą
z im n ą ,  czy  c iep le jszą .  Jeże li  b o w ie m  
w p r o w a d z im y  d o  p r z e w o d u  p o k a r r u o  
w ego d u ż ą : i lo ś ć  b a r d z o  z im n e j  w o dy ,  
io rzecz  p r o s ta  t e m p e r a t u r a  ca łego  cia 
fa o b n iż y  się. a d la  p o d n ie b ien ia  się 
iej n a  o d p o w ie d n i  p o z io m  zw ie rzę  m u  
si zużyć  w  i \ m  ce lu  częśc  sp o ż y te j  p a 
szy, k t ó r a  m o g ła b y  b y ć  w y z y s k a n a  
p rzez  o r g a n iz m  b a d ź . n a  budow 7ę t k a 
nek, b ą d ź  n a  p r o d u k c j ę  m le k a .  T o  
znaczy ,  że p n ią c  z w ie rz ę ta  b a r d z o  zim  
ną  w o d a  m u s i m y  je l l e n ie i  żvw7ić. a b y  
n ic  s c h u d ły  n ie  z m n ie j s z y ły  ilości m ie  
ka  itp . W y n i k a  s tąd  w n io s e k ,  żo w7 cza 
sa ch  d z is ie jszy c h ,  w o b e c  b r a k u  i d r o 
ż y z n y  p a s z  w s k a z a n e  jest p o je n ie  zw ie  
rzą t  w o d ą  o g rz a n ą .  g d v ż  ty  pi sp o s o 
bem  r o b im y  o sz cz ęd n o ść  n a  p a s z y ,  a 
to d la  g o s p o d a rz a  o b o ję tn e  b y ć  n ie  1110 
że.

Z w ie rz ę ta  n a s z e  p o t r z e b u ją  d u ż o  \yo 
d \ ,  p o n ie w a ż  p a s z a ,  aby  zo s ta ła  w y z y  
s k a n a  n r z p z  n a r z a d v  t r a w ie n ia ,  m u s i  
być nie ty lk o  r o z d r o b io n a  g ry z ie n iem  
lu b  ż u c ie m ,  a l t  p o w d n n a  b v ć  zm iesza  
n a  z o k a m i  ż o łą d k a  i z w o d ą .  J a k  wda 
d o m o  to  s a m o  za c h o d z i  i z r o ś l in a m i .  
Jeżeli  w7 g leb ie  n ie  m a  wTodv. to  ro ś l ina  
zc in ie .  c h o c ia ż b y  z a w a r to ś ć  s k ł a d n i 
k ó w  p o k a r m o w y c h  w7 z k m i  b y ła  d o s ta  
teezn i. a  n a w e t  o b f i ta .  D o p ie ro  g d v  
s k ła d n ik i  |p zo s ta n ą  r o z p u s z c z o n e  w  
woU-Oe k o r z e n ie  m o g ą  je  p o b r a ć  RrStz 
z w o d ą .  i

\ \  o d a  w ięc  jest n ie z b ę d n a  d la  zwje. 
rzą t ,  a je j  b r a k  o d c z u w a  ia ono  nm źe  
w iecej ,  n iż  b r a k  p a s z y  tw a rd e i .  W ó .  
w a ż ą c y  500 kg  żv w e i  w a s i  p o t r z e b u je  
50 k c  w o d y ,  k r o w a  00— 70 kg, k o ń  -
2-1—-80 kr?. ow7ca  0— 4 i p ó ł  kg ,  na  
k a ż d o  50 k a  ż. w Wo-de te  m u s i  z w ie 
rzę  p o b r a ć  b e z p o ś re d n io ,  o ile >ywiinv 
w y łą c z n ie  zu p e łn ie  su c h a  paszą ,  b ą d ź  
też m o ż n a  ją zadawani ró w n o c z e śn ie  z 
r o z m a i ty m i  p a s z a m i ,  nu p r z y k ła d  z 
o k o p o w y m i ,  w y t ło k a m i .  y v \y a r e m ,  z 
p a s z ą  z ie loną  itp. Jeże li  je d n a k  z a w a r 
tość w o d y  w p a s z a c h  K  di iest m n ie j 
sza  o d  p o d a n e j  w y że j  ilości,  n iezbęd-  
r e i  k a ż d e m u  zw ie rz ę c iu  i-T-bral-miac.a 
lość zwderzę m u s i  wTypi< d o d a tk o w o .  

O czyw iśc ie  w  zimie , g d y  o p ró c z  o k o p p  
vyyc.li i k i s z o n e k  z w ie rzę ta  p a s z  soczy  
s ty c b  p raw n e  n ie  o trzynn i ia_  d a w a n ie  
im  w o d y  d o  p ic ia  je s t  ko n ie cz n o śc ią .

Z tego  co p o w ie d z ia n o  w-yżej w y

Jak przechować lód
Do p rzechow ania  szybko p su ją 

cych się produktów7 w spiżarni, żarów 
no m leka  i p rze tw orów  m lecznych w 
czasie lata, należy już  teraz z ao p a 
trzyć się w  dostateczny zapas lodu.

Nie zawsze m am y  w  gospodars t
wie lodow nię  —  możem y jed n ak  jej 
b ra k  skutecznie  zastąpić urządzen iem  
tzw. kopca  z lodu.

W  m iejscu dobrze ocienionym, np. 
za w ysokim  budynk iem , pod silnie 
rozgałęzionym i drzewam i, z lekkim  
spadem , by w oda  mogła ściekać (ocz'7 
wiście nie n a  fu n d a m e n ty  budynku) 
u rząd zam y  kopce na  lód. Aby woda 
z topniejącego lodu m ogła swobodnie 
z pod  kopca ściekać, należy n a  spód 
posypać  w ars tw ę  około 40 c m  grubą 
naczyń  potłuczonych, kam ieni, g ru 
bych  żużli z pod  kuźni, stręczyn łu b i
now ych  lub coś podobnego.

Na tę warstw7ę u k ła d a m y  lód w7 
kształc ie  stożka, zwożąc go w  czasie 
m rozów  (gorzei w  czasie odwilży) i w 
możliwie wielkich bry łach . Szpary  mię 
dzy b ry łam i n a p e łn iam y  drobno  t ł u 
czonym  lodem  i śniegiem i cały k o 
piec lodu p o lew am y w  czasie m rozu  
wodą, b y  się u tw orzy ła  jednolita  b r y 
ła, bez szpar.

iNa kopiec lodu u k ła d a m y  grubą  
warstw7ę słom y lu b  m ałow artośc iow e 
go s iana, późnie j warstw7ę m ia łu  torfo 
wesjo grubości 50 cm. na  w ierzch  d a 
jem y w ars tw ę  ziemi jeśli to rfu  m am y  
mało.

T ak  u rząd zo n y  kopiec chroni lód 
od ta jan ia .

Do w yb ie ran ia  lodu  rob im y  otwór, 
k tó ry  każdorazow o  m usi  być szczel" 4?' 
za tykany . Nie należy  p rzy  tym  p rz e 
chow yw ać  p ro d u k tó w  w  kopcu, lecz 
przenosić  lód  do piwnicy, łu b  sp iża r
ni, gdzie p ro d u k ty  zwykle  się przecho  
wuje.

• O T t m n  *■

Brak paszy ffla bydła
Rok ufo., jak wiadomo, był b, r .e  sprzyja- 

cym dla urodzaju paszy w Nowugród- 
czyźnie. W  wielu miejscowościach na te
renie pow. bazanowickiego odczuwa się 
<uż dotkliwy brak siana 7 słumy, (o też 
‘niedofa wiejska zaczyna okradać zapasy 
bogatszych gospodarzy.

Osfamio szczególnie stały się częste 
kradzieże siana z tak zwanych „stug 'w".

I tak we wsi Wólka, gm. Dobromyśl 
skradziono stóg siana z łęki należący do 
Minczuk Marii wartości 80 zł. W e wsi 
Dobromyśl gm. tejże skradziono stog sia 
na z łęk! naleźęcy do Wardęgi Antoniego, 
wartości 50 zł. oraz Samsona Makara z 
tejże wsi, wart. 24 zł.

nika, że w skazane jest daw an ie  w ady  
ogrzanej, gdyż zaoszczędza to  n iem ało  
paszy. N ajodpowiedniejszą tem p era tu  
rą w odv będzie około 15 stopni C, w o
dy zim niejszej niż 10 s topni C daw ać  
nie należ}. Im  zim niejsza jest  woda, 
tym ostrożniej t rzeba ją. daw ać  zwie 
r /ę tom , zwłaszcza kon iom  zgrzanym  i 
zm ęczonym, gdyż m oże to  wywrołać 
niebezpieczne i uciążliwe choroby, jak  
ochw at, zapalenie  p łuc  itp. Aby koń 
zgrzany nie pił w ody zbyt łapczywie, 
rad zą  dać  m u uprzednio  trochę w ilgot
nego siana  i dopiero  po och.lodzeniu i 
p e w n y m  w y p o czy n k u  m ożna  k o i , ‘a nu 
pole. D obrze  też jest  poprószyć tr icbę 
liana na  wodę w  wdaderku, z k tórego 

koń  poje, nie pozw ala  m u  to  bowiem  
pić zbyt eheiwde. Z im na  w oda dla  b y 
d ła  jest m niej szkodliwTa, niż dla kon 
aie ze w zgf j j n  na  zaoszczędzenie p a 
szy dobrze jest rówmież poić wodą og
rzan ą ,  a p rzy n a jm n ie j  wysta łą . Krowy 
wgysokoeiehie pow in n y  być pojone z re 
guły  w7odą ogrzaną.
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Chcę być zdrowym i długo żyć
F®J r: ieai irją  Tecj»?iy*t“jfa P r s a c iw ^ t a J la ^  WH«i .'tsko-Treckiogo

/% /V W  e ,(F V  A
A nkie ta  - -  jest  t S  jedno., lub  kilka 

p y tań ,  k tó re  się rzuca w ieikb j ilości 
ludzi, z p ro śb ą  aby nadsy ła li  o d p o w ie 
dzi. Z odpow iedz i INch us ta la  si’ę d a 
ne, w yciąga  sic w niosk i ,  k tó re  w y ja ś 
n ia ją  p o g lą d , . op in ię  ludzi dp-lyc.ząc,u 
lego zagadn ien ia .  Zależ v tu je d n a k  że
by odpow iedz i  b y ło  s r lk i  i tysiące.

K ilka >odpowiedzi nic nic powie o 
opinii ogółu.

■Dziś og łaszam y, za po m o cą  na.sze 
go p i s m a  ank ie tę ,  na ldm-cj b a rd zo  
n am  zależy. W n io sk i  z tych odpow ie  
d / i  będą  m ia ły  znaczen ie  o g rom ne ,  
iu ,pew no większe niż p rzypuszczacie .

Z w ra c a n ie  sio z p ro śb ą  do wszysi- 
k ie b C z y te ln ik ó w ,  ilo S z t o k ó w  T  wa 
P rzec iw g n iźb cz i  go W il .-T rock iego  i 
zwłaszcza do P rzo d o w n ic  Z drow ia , 
k tó ry m  p o lecam y  zebrać  odpow iedzi 
na poniższe p y ta n ia rT p rz y d $ ć  d o  dn. 
8 m a rc a  r]>. na nd'r'e£1- W ilno . ul. B o
n i f r a te r s k a  2 m. 5, dc At. K opiczyńska.

Każdy we-eh odwiedzi j.Tk -najwię 
cej chat nu jlep i  -j 50 ze sw e g o -o s ie 
dla  i sąs iednich .

Z ap y ta jc ie  w k ażd e j  chacie:
1- Z czego p o w s ta  ją su ch o ty ?
U w a g a - b ędą  ró ż n e  odpow iedz i  

n a p rz y k ła d  z zaziębienia , z b iedy, z 
za ra z k ó w  itp.

K u d a  odpow iedź  zapiszcie.
7. Czy k to  styszai o g ruźlicy  by  

dłft u kr'óxv i czy j|i\st ona  niebfizpiećz 
na dla ludzi?

o. C /y  by ły  w y p a d k i  c h o ro b y  i 
śm ierc i  z ,v icbol w le j  rodz in ie?

L w aga:  n ie ly lko  w śró d  ży jących ,

Kojiud k a t  z frontu przociEgru- 
źl czego nad  W lią

I  bd eg o  rb. zos ta ła  o tw a r ta  w 
W a rsz a w ie  s ta ła  w y s taw a  przeciw ni 
k o h o lo w a , do udz ia łu  w k tó re j  z a p r o 
szono  T-w o P rzec iw gruź licze  WiL 
TrocŁ ic.

Ja k  wiecie m a ona za jedno ze 
sw ych  g łów nych  zadań  szerzenie  pro  
J. igaudy  trzeźwości na wsi, bez któ  
rej h ig ien a  i k u l tu r a  jest nic do po-1 
ufiy den ia .

Ek-śponaly, ezv*i p rzedm io t \ m a 
jące  być wv d aw ia n e ,  już posz ły  do 
Wfmsź&wy. P r /e d c  w szys tk im  p la k a t  
z n aszy m  h a s łe m : ..Kiedy n as  będzit/ 
i(>0 tysięcy nie  będzie  sucho tn ików  
ani pijaków- w n i s . y n i  i)ow7iecie“ .

D alej jaja s te m p lo w a n e  przez 
r / ł o n k o w  T-w7a h as łam i p rzec iw a łk o  
h o low ym i,  fo to g ra f ie  P rzodow nic  
Z d ro w ia ,  o raz  ważiiibjsźycli m o m e n 
tów  z życia rJ'w7a, wasza g aze tka  „Glos 
Z iem i" ,  leg itym acje ,  m a p a  pow ia tu  
W deńsiko-Trockiego z t ra są  ru c h o m e j  
1’onwlmi.

W szy s tk o  to  na  tle p ię k n y c h  k i !i 
mów (dywanóxx) w." - /a ’ rę k ą  u tk a 
nych. P a le m k i  w ib ń - k i e  w zb u d za ją  
p o w sz e c h n y  zachw yt sw oją  b a rw n o ś  
c;ą i gustem .

T ę w y s taw ę  będzie  zwńedzalo w ie 
lu  w y b i tn y ch  dz ia łaczy  W  t iko poi 
skicli, a le  i z a g ra n ic zn y c h  i na  -cały 
św ia t zan iosą  wńeśei o wuiszej p racy  
i o r e z u l ta ta c h  do k tó ry c h  już  closzliś 
cie.

sde i w7śró d  d a w n o  zm arl i cli rlibab.ka. 
dz iadek  itd.).

4. -Gzy- p rzy m u so w e  ubezpieczenie  
od o-gni'8 jest -korzystne dla wsi i czy 
ubezp ieczen ie  od gruźlicy by łoby  rów7 
nieś: k p i r z x  s łn e?

W szy scy b y  płacili |)ewnsj składkę? 
■ za to leczenie gruźii-czo-chorych liy- 
łojffij .bezpłatne.

ó. Tlę rodz in  nic m a  k ro w y ?
Jeżeli jest k n u r a ,  ile m leka  idzie 

na sp rzedaż , ile się zużyw a nu w łashe  
po trzeby .

(i. f h - m usi.db- kosztować: 1 k g  my7 
d la , >ebv w szyscy  mogii go u żyw ać  
codziennie?

7. Jle docliodu przenos i  w c iągu 
rok u je d n a  k u ra ?

W s z y S c y  w7t ' źc i e  u d z i a ł  w a n k i e c i e .

P om óżc ie  nam  C zy te ln icy • w b a d a 
n iach  n a u k o w y c h ,  jak  rów nież  u ła tw  
cii sposob  podejśc ia  do wsi.

N azw isk odpowiadających., m oże 
cie msyMtpisywać, tytko-.oznaczcie ko 
le jnym i n u m e ra m i .  P y lB i nie trzeba 
p o w ta rzać  za k a żd y m  razem . W y s la r  
czy w yp isać  je na p ie rw sze j s tron ie  
zeszytu  dl t w aszej pam ięc i .

Niech poszczególni zap y lan i  niej 
w iedzą  o o dpow iedz iach  in rw cb. bo 
n rm o w  ołi będą  sifiiua n ieb  xv7arow ać .

Kto p ie rw szy  p r z , ś 'e ?  C zekam y 
i iłwtesśafeMrassBSswnBii

^ a r m a z y r m c ?  wojski n u  lin .ii!
Dziś gm ina  m ickuń.ska ze sp ra w o z 

d an iem .
N ow ością  w p racy  P rzo d o w n ic  

Zdrowo a tej g m in y  jes! łączenuefsię ich 
w g ru p y  po dwue lub  tr/.y, gjdy r u s z a 
ją  na  wieś. Zaw sze raźn ie j ,  niż jedne j.  
K ie row nic tw o  tak iego  o ddz ia łku  obej 
m o je  n a  ieneig icznie jsza .  inne  s p e c ja 
lizu ją  się w7 jak im ś  dziale  h ig ieny, 
iip. w y ch o w an ia  n iem ow lą t ,  w alce  z 
ch o ro b am i zak aźn y m i i in. i z ab ie ra ją  
glos, w od p o w ied n ie j  < bxvili.

Gdy w chodzą  do chaty , ,gd 'ie  jest 
niinnoxv'lę.'|iierxv.szyci r iw hem  P rz o 
d o w n icy  jest w y rw a n ie  b ru d n e j  sfoski 
z buz i  dz iecka , rzucen ie  -jej na  ziemię, 
i zdep lau ie ,  jak ro b ak a .

„Co r o b i s z - wfoła gospodyni. 
Ale p a m e u k a  tjuź ma na lo  odpowiedź ' 
gotowrą. Sto odpow iedzi i sto w skazćS  
wek. Ja k  u zewijuó-.i ja k  k a rm ić ,  jak 
u sy p iać  i jak k ą p a ć .  To inrpótmje go
spodyni!. Nie grozi wiąei. już  miotła., 
bo p o  p ie rw sze  «N e poradzi!  jłiy: icli 
dwie lid) trzy, a gospodyn i jed n a ,  a 
poxvtóre sam a widzi, że P rz o d o w n ic e  
ro z u m n e  i r a d y  ich ty lko  na do b re  
wyjść mygą'. D obry  u m k l a d  działa. 
P rzo d o w n ice  w y ró żn ia ją  się. w7śró d  bi 
itych, p r a c ą  swa n a jp ię k n ie jsz ą ,  po-., 
s iaw ą  w obec  xvsi. s ź a c u n k ie m  ludz- 
k i m .

Inn co d z iew o zęla  1 ro ęh ę  zazd ro sz 
czą. Dlaczego one nie ma leżą  do K a r 
m azy n o w eg o  x\-ojshu ? . .P ro s im y  o je 
szcze jeden  k u t s  w M ickunac li" .  —  Do 
s ta rsze j  Przodow7niey M. M ackiewi-

Gruźrca i wódka to dwaj przyjaciel
G ruźlica  i w ó d k a  lo d w a j  p rzy jac ie le  
A Jakich  . .p rzy jn i iół“  w śró d  n a s  b a rd z o  wicie,
G ruźlica  zab ie ra  cz łow iekow i życie.
Zdroxvic i bogac tw o  tra c i  p rzez  picie.

Czas się o p a m ię ta ć  i wytoczyć w ojnę,
Uy rozpocząć  życic u n ie  i spok o jn ie .
Niech idą  p recz  b ru d y ,  a g ruź lica  zginie  
Bez w ódk i n am  życic sp o k o jn ie j  up łyn ie .

Dbać xviccej o z d ro w i1- i o czystość ch a tk i ,
Będą z d r rm c  dzieci, u śm iech n ię te  m a tk i ,
A g ruźlica  z w ó d k ą  p ó jd ą  p recz  daleko ,
P oza  s ió d m ą  górę. poza  s ió d m ą  rzekę

A więc p rzo d o w n ice  idźm y n ap rzó d  m ualo t
T R U D E M  SIĘ  N U . ZRAŻAĆ —  NAS N IE  J E S T  T YK MAŁO!
Do ro b o ty  raźno ,  o c h o c z o 'z e  śp iew em ,
Z u śm iech em  na  us tach  i ze se rcem  szczereiu!

ZWYCIĘŻYMY nędzę, ch o ro b y ,  k łopo ty ,
W ik o  się w eźm iem y  szczerze do  ro b o ty .  
k nasza  «ieś będzie  zdroxx a  i boga ta ,
YY/orow ością  śxviccie d la  całego św ia ta !

P rz ó d .  Zdroxvia U rszu la  Bynipćsxv i i 
W ieś P ask o w szezy zn a ,  gin. Solec-zuiki

n o ł / i i c r
£ a o p a t r u { c i e  s  i *5 »  r z e  n i e  j
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NAHIĘDZiA KOLNiCzJ

w  W H n ;e - u l .  M ic k ie w ic z a  19, te ł .  2-55 (Dojaid furmanek od u l  Cichej)

W F I L I A C H  C E N T R A L I  S P Ó Ł D Z I E L N I  R O L N I C Z O  - H A N D L O W Y C H 1 
w  G s z m i a n i e  —  u i .  P i ł s u d s k i e g o  19, t e i .  16. 
v /  D o ła c h  —  M a g a z y n  Z b o ż o w y ,  t e i .  3. 
w  H o r o d z i e j u  — u ć  S z o s o w a  5, t e i .  41. 
w  M irz e  — t e i .  14,,

ITOiłWi rrrPTł -tjMm

czów ny  zac iągnęło  się d o tą d  sam o is t 
nie 42 ocho tn iczk i .

Ale a to  sp ra w o /d a n ie :

P oń iew uż  zo s ta łam  P rz o d o w n ic ą  
Zdrowoa, za(?zęlam po powr-.>cic do do 
m u  m yśleć  o tym jak za b ra ć  się do 
p racy .  PocząLijTć był n ieśm ia ły ,  po tem  
szło m i  co raz  raźn ie j.

N a jp ie rw  u d a ła m  się do n a jb l iż 
szych sąsiadów7 —  wsi D o m an o w o :
S ii., S. S. i J. K.

Opoxxńed> in łam  im  o bigieni^l k tó  
1 : m a ją  o d tąd  wr życie w p row adzać .
Z lek iem  czeka łem  na  odpow iedź.

„ T ru d n o ,  b ieda; gdzie ja k u ry  po 
dzieję, z im n o "  —  m ów ią  gospodynie .

AY dw a tygodnie  po sz łam  d r u g i !  
raz  -  ku  sw em u zdziw ien iu  w idzę, że 
jest ,>phiwaczka i umvw-a lk a ,  u co do  
k u r  —  obiecu ją  - -  ..xw.rzuciniv Stf>
( lilewa"...

Na n a s tę p n y  olicbód (ur./.tam z 
d w ie m a  koltrżainkami, bx p i /pa trzeć  

)n?. |i()st(-py.
18 s tyczn ia  b ieżącego  ro k u  b y łyś

my w7e trzy7 yv 10 ch a ta c h ,  —  to n a m  
zajęło  (Siły dz ień  czasu. W ieczo rem  
xvróeiłyśmy do d o m u  xvesołe, z s ilną 
w ia rą  xv lepszo  ju tro .

D nia  22 •stycznia —  p o je c h a ła m  
znów do S. 1L, 11 k l ó g g o  HŚkJazłą*i 
w szy s tk o  we xvzo>-oxy\ m 'porządku: 
cba la  wyljjrdona. m iski d:> i c . l / . c i i i a j  
esabne . d ln  k ażd e j  osoby, na sp lu w a j  
czkę zw róc ił  m i uw agę  kilkuCTni sy
nek gospodarza .  P o c ią g n ą ł  m n ie  za su 
k:enkę:P,,<) śpjuxvaćka". I  m yw  ilka 
b y l i  również/: k u r y  w yn ies iono  do
chlew a, u s tęp  uporządkoxxano  — jftim 
g o sp o d arz  mi go piajkazywal.

U S. S. nieco .gorszy po rząd ek .
P o tem  jeźdz iłyśm y z. k o icżan k a f  j 

m i d o  da lszych  o.hat. Dziś m a m  ich 
ti zydzieści —- w ie rzym y , p ń h a s z a  p ra  
ca n ic  ]>ujdzic na 'm arne . U xvic]u 
/ n a ć  w ielki p o d c p ,  jedzą  osobno, a 
k u rę  p raw ii  wszyscy obiecali p r /c -  
nieśĆUlo chlew a.

Bvli jednak -lac.y. co powiedzieli 
„nasze  dz iady , ojcoxvie Irzym uh
k u rv  i Świnic w chac ie ,  a sucho t nic 
mięli. W y  111111 nic zab ron ic ie .  J a k  ż.y 
1 '-my z ■(kurami lak i żyć będziemy "

Ńie m a r iw im y  się tym iednak. tyle 
pow sla ło  już zm ian  xve W-si, odkąd  
p ra c u  jemy, ze i tych ctt m n y ch  zxvy- 
cjeżyęny uaiicwiiCK

Grniffia n iickn iiska  — DonianOwo.
St. P rzó d .  Z d ro w ia  3VL M ackiewi- 

czów na, P rz ó d .  / d r .  II. SiemaSzków- 
na, 1’rzod. Zdr. M. Cliatkicwiczówrrtn

Ŵ kBzô  i hlgleti-Gzne
Od dziś ro z p o c z y n a m y  sta ły  k ąc ik  

p o ra d  h ig ien iczn o - lek arsk ich .
Na p ie rw szy  ogień p o d a je m y  spo 

sól) tępienia  xvszów.
W jedźc ie  że ly ik o  w a zy  roznoszą  

ty fu s  p iam is ty .  Yni poxvietrze doko ła  
chorego , an i jego, oddeeb ikan i  ślbia, 
an i  jego pot. an i od ch o d y  —  tylko 
xvi zy. G dyby xx.,zów nie było  — nic 
zd a rz y łb y  się  ani jeden  w y p ad ek  tv- 
lu s u  p lam istego .

N iszczenie  wszy w. Ziać głowę u li7 
v, ą pół na pół z n a f tą  —  o kręc ić  cc- 
r id k ą  -na ca łą  noc  i r a n o  w v m v ć  d o 
brze  głowę. W szy  zginą, ale gn idy  (jaj 
ka  xvszy) zos ta ją  na  xvłosach. Trzeb;' 
je  n iszczyć pluteząc głoxvę oc tem  ku  
c h e n n y m  i n a s tę p n ie  d o k ła d n ie  scze- 
sujuc w łosy gęstym  grzebien iem .



iii
W  jednym 

„Głosu Ziemi"

kiermaszu zesz»
e g o  n a ■

z p o p rz ed n ich  nnm^ĄYw 
sv ru b ry u a  K ask ad a  mó- 

_V|i -  zam ieśc iliśm y  opis żarto b liw y , ja k to 
jeder. z ro ln ik ó w  będ ąc  na  •L a n g u  w W iln ie  
w  p ił so b ie  g o rącą  bu lkę, k tó rą  ■włożył do 
k i s z e n i  razem  7 p i^ d ż ia s ię c io z ło tó w k  
1 i c n ą d z e  p rz  k le iły  ,s ię. d o  b u łk i i w łaś 
c .ciel ich z ja d ł je .a z e m  z b u lk a : O trzy 
m a.bsm y n a  to  list z W ie lk ich  Solec-znik 
w k tó ry m  czyte-hiicy n asi p ro s tu ją  ja k o  
by m ó g ł K toś -ze w.,i t a k  lo k k o m y śln ie  z 
p ien iędzm  .się oh ch o d w ć,. L is t ten , ze 
w zględu na'f!ciekaw ą jego  i n iew ątp liw ie  
s łu szn ą  w w ndu w y p ad k ach  treść , zam ieSz 
czarny n żej w Całości. (Red).

Prosimy S z a n o w n e g o  Pana R e d a k t o r  
a rd - o  czytanej g aze ty  „ G ło s  Z iem!" n r  

C akle o to  n asze  o d p ro s ło w a n ie .
Kiedy dzi: ai na p ie r s z e g o  m y w Se 

lecznikach W ielkich  na 
sie, a Anfoni Z u b a jlo  —  )a ki

d z j-\° czy lać nam powie-
P  f  ' 'l0 ndP*sano w g a z e c ie  n iedz ie lne j 

" os Ziemi ' —  „K askada mówi'", fo  nas 
szys kich aż za se rce  śc isnęło  —  to trze- 
ey taka n ie p raw d a  o nas pisać. To my 

■ / /  ^ l: » q J j ć  d o  redakcj i ,  jak b y ło " .  
T e  U k s a n c W a  p rze lęk ła  sifc i mówi:

bed^H?" Za !°  d °  iądu n 'e poda’ ,urmy nie2 ie- , a Anfoni na fo: „Turmy lękliwo 
""  m ° ż ę  b yć  k iedyś i turmą, jak  my

łożyćTTr, C, Wrć 1 P suć p ien ięd zy ,  a nie 
1  . SS ' b a ik ó w ,  jeże li rząd w to

y \ c K 9 'ó w n a  sprawa, lo nrepraiwda 
g azec ie ,  oho!.. .  w ysz łob y  tak, jak Piet-

D r")° Vl ze  9 azefy kłamią, a f u  też  nie- 
a, o  '• ;eba  popraw ić ,  o d p ro s to w a ć  

kw ^an , d ak ło r< la myślą, jak p o zw ala  ta 
u urku tak pisać, to p o d a  i na? ia pra 

z w ą  p ia w d a

Ie kfo napisze? Poszli d o  o rgan is ty— 
t ' s  c(lce, d o  k c r p a ly w y — leź, az znaleźli 

ẑ h' C°  sekw estrało i 'e,n; w ym in ie  —
fsk° d '  SV  my łe d e "1 P lzez  d t u g i t g o  

1 Począ tku  mówili, a on, cis mu Boże 
e i p isał i pisał. .. Laksandry —  nie- 

p taw da? Pobili w  nich na ko lonie ,  ojciec 
uniar ze  zgryzoty , że  d o s ta ł  kiepski futor, 

on p ożyczy ł  je sz cze  42 złoty na p o 
chowanie , fo g d z ież  fu p ie n ię d z y  cio kas.
/  _Szymc.noszczak? Praw da  z ło d z ie je  w bo  

ó w c e  byli, a le  zabia li  now y jermiak i 
d w ie  owczyny, te same, co io by ł  prze- 
n 'USSi y Piefruka, ź.eb sekw esłra to r  nie
C u ' * '  1'ienięd-zy ż e b  miał, to  nie

r /c ił  dz iecka  u ez  chrzcin —  nie po ludz  
u i yrnyś vszy, <.e  d z iec k o  s ła b e ,  a 

mów— o od ło ż y ł ,  b o  n iena lazby  ku-

de m  m u s f a ł ^ z y i n Ł ^ 0 ^  ^ V~

chkbS,an?e l a j f a ł f ,  jemU yU°. . . . /  1 sVa się zony, fo on
na u p Q, sie ., • ,je  , nasusZy |  b o ro w j. 

kow  l s p  Pda  za 11i50 2, ■ d  jo
ledw ie  na m achorka  '

W . § a ą g a $ H k &

ma
. 1 ch oć  nie d o jad a ,

) ZS z^ ryzo*y za P flli ajka i m ów i, że  
p e łm a  s ie  p ro ro c tw o  Sybylja, a trzysta

s ł v s z  - *  E y C iU  n i e  W l d z i a f '  a  0  k ™ =  l i e

(uszka T An,Cni? k -  Prawda cie- 
żeb- J PrZ|u Za ^  z*' a ' e  w iadom o, 
mieis zullkó w  schow ać, p o s z e d  w takie 
czet 6 ' r° ^ Zla[ sie 1 P rzywiąizał kaoszu- 
W i e s t k ? ; 3 PI! ‘Si' a i e  ia! ' ° '  s(-'acIł P ° -
Cęij °  s$ d u f fo ad w o k a t  zdarf wię-

J.ki n ie  kupił,  a le  miał z d o m u  ch leba
skw areczka, to  naszczo  g ło d n y  jak zjadł

te rzeczy o: lygłe ,  lo  p o xem  aż o d c h o ro -
g d z ie  praw da!. . .  A  jeśfi kto  je d e n

łiy uą- a mc p ien ięd zy  —  to  w n ieg o  peł-
udzi jak w  kasie czy b an k u  —  jed n i

■ P rosz3r d ru d z y  o łaczą  poży czyć  na 
cmeb, na ;rowa CQ zdechn|ei doktorai
f g rze  , fo  p d r i e z  tam myśleć o  kasie, 
chyba  on b e z  duszy! To on  d a je  —  jem u
o ,ą, r , e . r^ i  jak kto niem a —  on

rr,,arku-e się. o  g d z ie  p raw da. . .

n Jurka, co p iSZe w  g a z e c ie  i nas 
czerni, to  m e nasz człow iek , alb? oi, nas 
nie zna, a lbo  pisze żeby  miartowych  po- 
śmiaszyć i pow eselić ,  b o  on i też tek  ,„yś 
lo, a ibo  p rz e d  rząaeh i ud ać  O  g d z ie  p ra 
wda/...

Z p o w ażan iem  za wszysikich r s ieb ie  
p o d p isu je  się Anto/ii Zubałło .

Pocieszająca  w iadom ość  o  p o d n ie s ie 
niu się cen y  żyta o  25 g r  ,r>a 100 kg na 
G ie łd z ie  W arszawskiej,  pozw ala  mieć na- 
az ie ję ,  że  zniżka cen  arlykułó-w.^ rolni
czych, jaka sie os tatn io  zarysov/ała na ryn 
kach u legn ie  zaham ow aniu .

Poszukiwano jest na rynku ziarno siew
ne  le p s z e g o  gatunku , zw yżkow ały  ceny
maku i nasiona  koniczyny je d n ak  czystej, 
b ez  kanianki.

Na o g ó ł  ten d en c ja  mocniejsza.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 kg  wg n o to w a ń  Gie łdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn.

16. II. r. b.
Zyto 1 s t ....................... 19.50
Żyto Ii s t ..................... 18.50
Pszenica  I st. . . .  27 .—
Pszenica  Ił st . . .  26 . —
Jęczmień  I st. . . .  19.50
Owies I st.  . . . , 19.75
Owies II s t ...................18.50
G r y k a ........... 18.—
Łubin  n ieb ....................14.—
Siemię lniane . . . 44.50
Len trzepany s t .Horodz ie j ,2050—2090 
Targaniec  mocz .  Miory  800— 860

Ceny nabiału i jaj
r. no to w ań Zw. Sp. mlecz, i jajcz. 

w Wilnie
z dn. 16.11. 1938 r. w zł za 1 kg 

M as ło  w ybo row e I gat .  hurt  3,60 
detal 3,90

M as ło  s to ło we II gat.  hurt  3,50 
detal  3,80.

Mas ło  so lone  hurt  2,70 detal  3,C0 
Sery l i tewskie hurt  2,40 — 2,00 

de ta l  2,30 — 2,80,
Ja ja  za kopę  5,10 —6,30,za sz tukę 

9 — 11 gr.

20.25
19.—
27.50 
26:§0
20,—
20.25 
19.—
18.50
14.50
45.50

CENY RYB W W i l NIE

za czas o d  5 d c  11 lu te g o  1938 r. 
v/ zł za 1 kg. Pierwsza cen a  —  hurł, 

d rug a  —  detal .
Karp i / w y  I gat. 1,70— 2,00; karp  ży

wy II gat. 1,60— 1,80; karp  ż y w /  11! Bał.
1.20— 1,40; karp śnięfy 1,00— t ,20; szczu
pak  żywy wybór. 2,20— 2,40; szczupak ży
wy średni 1,60— 1,80; szczupak  śrnęły 
w y bó r  1,80— 2,00; szczupak  śnięty pól 
w /b o r .  1,60 —1,80; szczupak śnięty średni 
1,40— 1,50; leszcz śnięty w ybór.  1,60—  
1,80; leszcz śnięty pó tw y bo r .  1,00— 1,20; 
leszcz śnięty  średni 0,60— 0,80; okoń  
pó lw y b o r .  1,20— 1,40; okoń  średni 0,60—  
0,80; okoń  d ro b n y  0,20— 0,25; p ło ć  ś red 
nia 0,60— 0,80; p ło ć  d r o b n a  0,40 —0,50; 
sielawa w ybór. 3,00; sielawa pó łw yb or .  
2,20; stynka 0,60— 0,70; karaś p ó tw /b o r .
1.20— i ,40; lin źywy d ro b n y  1,00— 1,20. 

Brak ryby jez iornej —  w yboru.

Rplendan y'r tygodniowy
Ź0 LUTEGO —  NIEDZIELA  

1 po 3 Kr.
Leuua i Eucherjuisza B.

W schód słońca g. 6,33. —  Zachód g. 4,33

SI LUTEGO — PONIEDZIAŁEK  
M aksym iljana B ., F eliksa , E leonory. 

W schód słońca g. 6,31. —  Zachód g. 4,35 

32 HJTEGO — WTOREK  
K atedry Ś\v. P io tra w Antw.

W srhóil słońca g. 6,29 — Zachód g. 4.37
23 LUTEGO — ŚRODA 
Piotra łJamjana Eł. D K.

W schód sLońea g. 0,26 — Zachód g. 4.39
24 LUTEGO — CZWARTEK 

M neicja Ap., Scrgjusza.
W.s?h('ul słońca g. 6.24 —  Zn chód g. 4.41

20 LU TEGO — PIĄTEK 
f  Zygfryda B. W , Cezarego W. 

W schód słońca g. 6,22. —  Zachód g. 4.43

26 LUT'EGO — SOBOTA 
A leksandra I N rstnri 

W schód słońca g. 6,21 — Zachód g. 4,».«

Po y. swi^iaŃski szybko się radiofonizuje
Jednym  z p cw ia ló w ,  który należycie  

d o c e n ia  znaczen ie  radia  zarów no  jeśli 
chodz i o  indyw idua lne  słuchanie , jak i 
s łuchanie  zb io ro w e  w szmołach i świetli
cach o rga  uzac / jny ch ,  jesł pow iat  świę- 
ciański, w o jew ó dz tw a  w ileńskiego.

18 i 19 stycznia rb. o d b y ło  się b u d ż e -  
ło w e  p o s ie d z e n ie  Sejmiku P ow ia tow ego , 
na którym, na skutek po rozu m ien ia  s.ę 
Inspektora tu  S zko lnego  ze  starostą p o w ia 
towym p. Dworakiem, uchw alono  wstawie
nie d o  b u d ż e tó w  gminnych conajm niej po  
zł 103 w każdej gminie na fundusz rad ic- 
fonizacji szkół.

Należy podkreś lić ,  ż e  wnioski b u d ż e -

P A Ń S T K 0 ‘7 V  BANK ROLNY
ODDZIAŁ w WILNIE
( B A N K  D E W I Z O W Y )

f i n a n s u j e  eksport płodów rolnych i produktów przemysłu 
rolnego zagranicę, jak również ich zbyt na r y n k u  w e w 
n ę t r z n y m ,  drogą zaliczkowania dokumentów przewozowych 
lądowych i morskich;
prowadzi skup z pierwszych rąk I sprzedaż 3% Państwowej 
Renty Ziemskiej;
przyjmuje wktady oszczędnościowe, dając korzystne oprocen
towanie;
prowadzi rachunki czekowe, załatwia przekazy krajowe 1 zagra
niczne oraz wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

fow e pp . Inspek to rów  Szkolnych pow. 
św ięciańsk iego  uzyskały m o cn e  poparc ie  
p. Starosty. CzłonKowie Sejmiku, mimo 
b a rd z o  ciężkich w arunków  finansowych, w 
jakich g o sp o d a ru ją  gminy, podkreślili swo 
je ob yw ate lsk ie  stanowisko, przyczyniając 
się d c  pow yższe j uchwały.

N ależy życzyć ,aby  i inne pow iaty  jak 
najpi-ędzej pom yśla ły  o zapew n ien iu  egzy  
stencji z rad io fon izow anych  świetlic szkol
nych i innych m iejscowych organizacyj.

Brawo po w ia ł  święcianski!

— o—-

Q4piwisrizl Rndakcii
Zarząd Gminy w M iadziole. Koszt pre-  

nunieraly j e d n e g o  eg zem p la rza  o d  15.XI 
d o  15.II —  wynosi 60 gr. Koszt p ren u m e
raty 4 eg zem p la rzy  o d  15.11 d o  końca 
1938 r. licząc p ren u m e ra tę  pó łroczną  plus 
kwartalną plus pó łto ra  miesięczną wy
n iós łby w sum ie  a 3 zł 25 g r  za e g z e m 
plarz razem  13 zł, nie 12 zł {w w ypadku  
g d y b y  p ren um era ta  była  roczna, gdyż 
przy p rzen u m erac ie  od razu  na dłuższy 
okres  o b o w iązu je  zniżka) Tak więc na
leżność  W P a n ó w  wynosi 60 g r  -j- 13 zł 
—  razem  J 3,60 zł. Po od liczeniu  w płaty  
2,40 g r  p o zo s ta je  d o  zap łacen ia  11 zł 
20 gr. :

W P. A. Sulżycki w Sieiniun i'.h. Prenu
m e ra tę  ma Pam o p ła co n a  d o  1 .IV br. Fir
ma znanych  msazyn d o  szycia „Singer 
mieści się w Wilnie, ul. Zawalna róg 
PohulanKi. _._-.L/A2-

Na zl gr.  a f e i

?»ię, nazwisko 1 adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 14

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na
złote słowam i:

Zł- t  Y7; gr.  I

O d b iorca;

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi4
ul. Biskupa Bandursklego <

Poczta: Wilno I
Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty

•5i

(pndpl* przyjimljurrfo)

DOWÓD NADESŁANIA
PR Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W E G O

Na zł,

O dbiorca:

Gazeta Tygodniowa 
,Głos Ziemi*

W ilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-

(P' .1 pls prry'mu)ncrzo)

P © C z y t e l n i k ó w
Na to, żeJ^y zapewnić sjbśe ctrrym yw anie nastego pisma co tydzień, wystarczy 

wyciąć wydrukowany tutaj b.an^iet, w y p ełn ić  go i zapłacić na najniższej poczcie 95 gr 
za kwartał. 1 zł 5̂ gr za pdł roku lub najienścj 3 zł odrazu za fały rok-



Ji L O s z i E M tu iVr. śl ( i , >)

W u ± n ie $ s z .e  wncti
:}<■ N łcd i.e la , dnia 20 lu tego 1056 r.

Rńąjgrąui ogólnopolsk i.
9.00 —  N abożeństw o  iz ko śc io ła  Matiki Bo 

k ie j Z w ycięsk iej w  Lodzi. 14.45 —  A udycja 
d la  w si. 15.45 —  ,,W szystk iego  po  Iro c liu "— 
a u d y c ja  d la  dzieci. 19.00 -  „Służbi-sta" —
słuchow isko . 21.15 —  „ T a -jo j"  — w esoła  au  
d jc ja  ze L w ow a.

Radio w ileńskie.
8.30 —  In fo rn iae je  d ia  Z iem  P ó łnoeno- 

V. cn o d n icb . 13.00 —  ..Życie lite ra c k ie  w W i! 
n ie “ —  fe lie ton . 15.45 —  P o w iastk i i p io se n 
ki- ,.Ju'k K ruczek do w o jsk a  w s tą p ił"  —  p o 
w iastka. 19,35 — „N ie biedo w ać a  tań co w ać"  
— w ieczo ry n k a  z u d z ia łem  C iotki A lbinow ej, 
Teofila z Burczę k iszek  i Z espołu  „U ciecha". 
? i 30 —  „T u ro n ia  —  ogród  F ra n c ji"  —  re p o r  
taż. 23.10 — K oncert życzeń.

od dnia 20 lutego do dnia 26 lutego 1938 r.
Poniedziałek , dnia 21 lutego 1938 r.

Program  ogólnopolski.
11.40 — Od w a rsz ta tu  do w a rsz ta tu  —  re 

p o rtaż  z p raco w n i b ie lizn ia rsk ie j (z P ozna- 
;:,a). 17.00 —  D zieje p ien ią d za  —  odczy t 
18.35 -— A udycja  dia wsi. 19.30 —  D ysk u tu  j
m y: ,.8 p ó r o o p in ię  p u b liczn ą" . 20.00 —  „K a 
ltjd o .sk o p " —  lek k a  a u d y c ja  niuzycjsna.

Kauio w ileńskie.
13.00 W ladom ości z m ias ta  i p ro w in c ji. 

13.05 —  .p e rs p e k ty w y  naszego w iklim iarst- 
w a“ —  p o g a d tn k a  W ito ld a  R odziew icza. 
18.10 —  S k rzy n k a  o g ó lna  —  p ro w ad z i T a 
deusz L opalew sk i. 18.35 —  G aw ęda re.gio.nal 
u a Lcoiha W o łle jk i p. t. „ F u rm a n " .

CENTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
założona w r. 1909

JEST BANKIEM DLA SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH
posiada Oddział w Wilnie przy ul. Mickiewicza 2«.

Flnanssife: K asy Stefczyka
Soółdzieln ie roln iczo-handlow e  
Spółdzielnie przetw órcze

Fundusze na finansow anie czerpie:
Z k r e d y t ó w  w  Banku Polskim  i bankach państw ow ych  
z ,um składanych przez spółdzielnie (lokat) 
z wkładów bezpośrednich

Centralna Kasa od wkładów przyjętych płaci najwyższe, ustawowo 
donuszczalne, oprocentowanie i daje pełną gwarancję zwrotu na każde
żądanie.

W torek, dnia 22 lutego 1938 r. 
Program  ogouiopolski

15.45 —  „B al u D o ro tk i"  - — w  w y k o n an iu  
,.K u k ie łek  Ś lą sk ich " . 18.35 - A ndycja  dla
wsi.

Radio w ileńskie.
13.00 —  W iadom ości z m iastak  p ro w in c ji.

13.05 —  u td y c ja  d la  w si: „Co m oje  to n ie 
tw o je"  —  p o g a d an k a  W ład y sław a  Siła-X o 
w iekiego. 18.40 —  S tare  i now e W iln o :: „-Szko 
la  sz ly c h a rsk a  p rzy  d aw n y m  u n iw ersy tec ie "
- - p o g a d an k a  Je rzeg o  H o p p eń aj. ■

Środa, dn ia 23 lutego 1938 r. 
Program  ogólnopolsk i.

15.45 —  „T om asz  Alva h d !so n “ —  p o g a 
d a n k a  d la  dzieci. 17.00 — „KOP. —  s ia d a 
n i' zag o ń czy k ó w " —  odczy t M elch iora  W ań  
kow icza. 19,35 — N ow oczesne znaclior.stw  o
— d ialog . 21.45 —  Czym jtłśt poezja.

Radio w ileńskie.
13.00 —  W iadom ości z m nisia  i p ro w in c ji.

18.10 —  Z ni azego k ra ju :  , S to łpce nad
tęjSe-nrnei.T' —  p o g ad an k a . 18.20 —  „S ta ro  
polski w iry d a rz y k  ‘ — au d y cja  .słow no-m u
zyczna. 20.00 — „P an i z puszką".'.— niono- 
log.

Czwartek, dnia 24 lutego 1938 r. 
Program  ogólnopolski.

15.45-—  „R ozm ow a m uzyka  z m łodzieżą.
18.35 — A u dycja  d la m łodzieży  w ie jsk ie j.
19.00 —  O ry g in a ln y  Tesli- W y o b raźn i: „Dy,- 
iiśan s pocztowy-"."] 9.58 —  P rzem ó w ien ie  Mi 
ni.stra P e łnom ocnego  E sto n ii H an s M erkusa. 

Radio w ileńskie.
13.00 — W iad o m o ści z. m iasta  i p ro w in c ji.

13.05 —  A udycja d la  k o b ie t: „K o b iela— p o li
c ja n tk a "  —  p o g a d a n k a . 13.15 —  K oncert ży 
czeń. 18.35 —  A u dycja  p o godna  w w yk. uka 
dem iek iego  Z espołu  „B łęk itn y ch " . 23.00 
M uzyka tani czna z re s ta u ra c ji  „U slro n ie".

EKSPO R TO W A  P R ZETW Ó R N IA  NIĘUNA

„K*ESEKSP?IRT“
u i  B u r u n o u i i c z u c B *

powiadamia p 3p. l o  r  k ó w , Spółdzielnie Roinitzo-Handlowe, Związki 
Hodowlane, Koła Hodowców, K u ł .ta Rolnicze, że

r o z p o c z ę ł o  j u i .  | i r o < lf . f l r c r ę  
p a s t e w n e j  m u f e m k i  m i ^ s n a - U e s t  B e j

Zlecenia przyjmuje, zarówno w partiach hurtowych jak i detalicznych 

E k s p o r to w a  P r z e t w ó r n ia  M ię sn a  „KRESEKJ *ORTłł w  B a r a n o w ic z a c h .
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Piątek, dnia 25 lu lego 1938 r, 
Program  ogólnopolski.

13.4*1 —  „ D o k tó r z W o lsz ty n a"  — poga- 
d a i.k a . 17.00 —  „K sz ta łcen ie  w oli dz ieck a '’'
17.15 —  „Od H en  do B ay reu th  ‘ (audycja  4i 
„Bogo-y ie p o d  p ręg ie rzem  '. 19.00 —  Po\v 
szcch n y  T e a tr  W y o b raź n i: .K rosienka* .

Radio w ileńskie.
In .00 —  W iad o m o ści z m ias ta  i p ro w in c ji 

1305 —  „O n aw o zach  w o k re ślę  w io sn y " — 
p o g a d an k a  red . inż. R o m u ald a  W ackow i cza
18.15 —  Ja k  spędzić  św ięto  ‘ —  prow adzi 
E u gen iusz  P io tro w icz . 19.00 —  Pow szecJin 
T eatr W y o b raź n i: „ K ro s ie n k a "  Ignacego  Kra 
sic-kiego. R ad io fo n izae ja  S tan is ław y  H arasov 
sk ie j

Sobota, dnia 26 lu lego 1938 t .
1 -ogra.n ogólnopolsk i.

15.45 — „Spraw ied liw y w y ro k "  —  słuch 
w u k o  d la  dzieci. 17.00 —  „N a p o lsk ie j p il  

g y  B re tan ii" . 18.35 A udycja d la  wsi.
Radio w ileńsk ie.

13.00 —  W iad o m o ści z m iastu  i p row incji
15.05 A udycja ży czeń dla dzieci w iejskich
15.30 —  W iad o m o ści g o sp o d a rcze  z W iłijj 
i W arszaw y . 18.10 —  „7  niMzogo pograniczu ' 
— a u d y c ja  słow no-m u-zyczna.

Program rolniczy ala wsi
N iedziela  dnia 20 lutego 1938 r. w porar 

nej a u d y c ji d la  wsi o godz. 8,15 „Gazetk: 
R olnicza".

O godz. 8,3(1 o k o liczn o śc io w ą  p o g a d a u l1 
ul. „C h o ch o ło w ian o m  cześć ' w ygłosi red . .M 
ton i Z ach  erns ki.

U godz. 8.45 z Poznan ia! n a d a n a  zo stan i1 
gaw ęda  pl. „Co s ły c h ać  w śród  roln ików " , v 
k ló re j red . Józef B ączkow sk i m ów ić będ/h  
o b ieżących  n a jb a rd z ie j  in te re su jąc y ch  roi 
r.ików  sp raw ach .

W  p o łu d n io w ej a u d y c ji d la  wsi o go(F
14.45 „P rzeg ląd  ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro lnych

O godz. 15.10 inż. S .e fau  l io s c r  z P o zn a j 
n u  w ygłosi p ra k ty c z n ą  p o g a d an k ę  pt. „N i 
p o w odzen ie  w ch lew ni".

O godz. 15.20 słu ch o w isk o  w ie jsk ie  " 
o p ra co w a n iu  S ta n is ła w a  D ębów ,k iego  K 
„O to sk u lk i p icia  w ó d k i" . Uędzje- lo obrazę* 
,a k ic h  w iele —  o sn u ty  n a  p o d staw ie  obser
wacji życia w iejsk iego .

W  poniedziałek  dnia 21 lutego o goik
18.35 p o g a d an k a  dla gospody ń w .e jsk ie łi IDj 
b a ry  Cjron!ew-skiej pt. „ O rg an izu jm y  dziedzi1! 
ce

O godz. 18.45 m łody ro ln ik  z b iałostock i' 
go p  W ac ław  T rz a sk a  w p o g ad an ce  p t. „Kt° 
iiczy i m ierzy , ten  biedy u śm ierzy ".

W e w torek 22 lutego o godz. 18,z5 z PO" 
z n an ia  n a d a n y  będzie „P rzeg ląd  ro ln icze j pff 
sy" w- o p ra co w a n iu  inż. Iren y  N iew odnicza11 
sk ie j.

O godz. 18.45 „ S k rzy n k a  roli: cza" inż' 
W. T ark o w sk ieg o .

W środę dnia 23 lutego o godz. 18.35 „W i* 
d, m ości ro ln icze" .

O godz. 18.45 p ru k ty cz u a  p o g a d an k a  ro1 
n icza  w o p ra co w a n iu  Jo z e fa  Adzienieckiefc'" 
p . „G dzie  u p ra w .a ć  okopow e, w obec brak* 
c h o m ik a " .

W c zw a rtek  dnia 24 lutego o gouz. 18.3“ 
„A udycja d ia  wsi m łodzieży  w ie jsk ie j" .

W  piątek  dnia 25 lutego o godz, 18.35 tul 
B a rb a ra  P iw o w aró w n a  w ygłosi pogadan ld  
d la  g o sp o d y ń  w ie jsk ich  p t. „S p rzę ty  i narA1 
dzia u ła tw ia ją ce  pracę".

O godz. 18.45 „ S k rzy n k a  ro ln ic z a "  w opr11 
cow an iu  inż. W . T ark o w sk ieg o .

W  sobotę dnia 26 lutego o godz. 18.35 i j  
lie to n  p iaw n o -sp o łec zn y  Jadwiigi Z ieleńc '  
ków ny  pt. „.Sam owole".

O godz. 18.45 w ygłoszona  zo s tan ie  prak
ty czn a  p o g a d an k a  w o p ra co w a n iu  F o r tu n a t11 
S ta rzy ń sk ieg o  p t. „Czy w łasne , czy k u p n e  1,1 
s im ie " .

Wołkowysk w świetle cytr
W e d ł u g  o b l ic z e ń  Biura Ewided' 

cji. i -Konlt-oli Ruchu Ludności H 
W ołkow ysku ,  n a  d z ie ń  31 stycznia r. b- 
W o łk o w y sk  p o f ia d a ł  17,339 mieszkań
ców , w  tym: k o b ie t  9307, m ężczyzn  803^, 
oraz  m ieszkańców  czasow ych  1055. W  f£ 
ku ub. w W o tk o w y sk u  p rz y b y ło  250 osób 
za n o to w a n o :  u ro d z e ń  247, z g o n ó w  172'
wyerr-i j r o w a ło  za g ra n ic ę  na s ta ły  poby*1 
p rze w ażn ie  d o  Pales tyny i A m eryk  47 Ą  
sób. Z zagran icy  p rzyby ły  d o  WołkoWI 
ska 3 o soby .

CENY OGŁOSZEŃ: u  1 wi „ u  mllhi itrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dlu pesz kujących pracy 5 gr. zi wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe i specjalne o 20«/» drożej. Układ pi*ed tekstem I w tekście -tamowy 

za tekstem 8-famowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmluny terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W ydaw ca: Spółdanełuia W ydaw nicza „G łos Ziem i" z ogr. o d p . RedaLlor: Stanisław Odlanickl-PoczoLiuH. Drukarnia „Znicz" W ilno. Biskupa Bandur skiego 4.

*(%"!!! !!!"!" !  " ! "    !!""%*%(!""!!!" (!" """


